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Ujednolicenie władzy państwowej 


— ważnym etapem na drodze do dalszej 
demokratyzacji ustroju Polski Ludowej 


Utworzenie Funduszu Kościelnego, przejęcie dóbr martwej ręki i urlopy pracownicze — 
przedmiotem obrad 77 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego KP 


N 


WARSZAWA (PAP). ażważ- 
niejszymi punktami obrad posiedze- 
imu w dniu 20 marca rb. były 
zdania komisji sejmowych o 
projekcie zmiany ustawy konstytn- 
cyjnej oraz o projekcie ustawy o te- 
renowych organach jednolitej władzy 
państwowej. 


Wielkie zainteresowanie wywołała 
również dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisi Administracji Rządowej b Sa 
morządoówej, Prawniczej i Regulami- 
nowej oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych a rządowym projekcie tstawy 
p przejęciu przez Państwo dóbr mar: 
twej teki, poręczeniu  proboszczomi 
posiadanych gospodarstw rolnych i 


utworzeniu: Funduszu Kościelnego, U- 
stawe izha uchwaliła jednogłośnie. 
Na posiedzeniu obecny był Rząd z 
premierem  Cyrznkiewiczem, wice- 
nremierem Korzyckim | marszałkien: 
Polski Konstantym Rokossowskim na 


częla, 

77 posiedzenie Sejmu Ustawodaw- 
czego RP otworzył marszałek Ko 
walski, zawładamiając Izbo, że uchwa 
lą Państwowej Koraisji Wyborczej 
pizyznano ma miejsce wygasłych 


mandat po pożźle Marianie Borowcu— 
Todeuszowi Nawrockiemu (ZSL) 
pó pośle Franciszku Pelczarskim - 
Janowi Sabikowi (PZPR). W- 
posłowie złożyli Ślubowa 


t, 
łów, 
mienieni 
nie. 
izha wyraziła następnie zgodę na 
ptobożycie tmerszałka, ahy porządek 
Gzienny iajsrsqo posledzenia Sej- 
mu wzupełnić trzema punkłami, a 


mianowicie: 

sprawozdaniem Komisji Pracy 1 O- 
mieki Społecznej 6 rządowym prójec- 
cie ustawy o rozciągnieciu mocy oO- 


kowiaązującej ogólnych przepisów t- 
sławodawstwa pracy na robolnisów 
portowych; ; 

sprawozdaniem Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o rządowym projek- 
cie ustawy o zmianie ustawy 0 Cza: 
sie pracy w przemyśle i handlu; 

sprawozdaniem Komisji Pracy i O 
rieki Społecznej o poselskim projek- 
cie ustawy, zmieniającym ustawę 0 
urlopach dla pracowników zatrudnio- 
nych w przemyśle i handlu, zamiesz- 
czonym we wniosku posła tow. Ale- 
ksandra Zawadzkiego i towarzyszy. 

W. pierwszych 12 punktach porząd- 
ku dziennego, po odbyciu pierwszego 
czytania, Izba przesłała do odpowied 
nich Komisji następujące rządowe 
projekty ustaw: ` 

1) o właściwości sądów polskich 
w niektórych sprawach o rozwód 

2) rządowy projekt ustawy — 
kodeks rodzinny, 

3) przepisy, wprowadzające ko- 
deks rodzinny, , 

4) przepisy ogólne prawa cywil- 
nego, 

5) przepisy, wprowadzające prze- 
pisy ogólne prawa cywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w 
sprawach rodzinnych oraz w spra- 
wach z zakresu kurateli, 

7) o ustroju adwokatury, 

8) o utworzeniu Centralnego In- 
stytutu Ochrony Pracy, 

S o stosunkach służbowych nav- 
esycielt szkół zawodowych i zakła- 
dów naukowych. podległych Cen- 
tralnremu Urzędowi Szkolenia Za- 
wodowego, 

10) o nabywaniu uprawnień po- 
mocnika aptekarskieqo, 

11) o zakazie uboju zwierząt ho- 
dowianych, 

12) o nadzorze państwowym nad 
ogrodami zoologicznymi, 

W. następnym punkcie porządku 
dziennego, poseł KŁOSIEWICZ (PZPR) 
złożył sprawozdanie Komisji Admini- 
stracjj Rządowej i Samorządowej o- 
raz Prawniczej i Regulaminowej o u- 
chwalonym, na posiedzeniu Rady Pań 
stwa w dniu 2 marca rb. i na posie- 
dzeniu Rady Ministrów w dniu 3 mar 
ca fb. projekcie ustawy konstytucy |j- 
nej. zmieniającej ustawę konstytucyj 
ną o usfroju | zakresie działania naj 
wyższych organów Rzeczypospolitej 
Pałtskiej, 

Proponowane zmiany w 
konstytucyjnej z 174]. 1947 r. 
ią 


ustawie 
wiażą 
nową strukturą 


sie z projektowe 


wej. Sprawozdawca podkreśla, że pro 
jekt ten odpowiada rozwojowi nasze- 
do ustroju demokracji ludowej i pro 
gramowi budowy podstaw socjali- 
zmu, nakreślonemu przez Kongres 
Zjednoczeniowy Partii Robotniczych. 

Projekt ustawy — podkreśla spra- 
wozdawca—przekształca obecne Ra- 
dy Narodowe w terenowe organy je- 
dnolitej władzy państwowej. Stano- 
wi to dalszy, wielki krok w kierun- 
ku demokratyzacji władz i wciąganie 
do bezpośredniego rządzenia pań- 
stwem klasy robotniczej i mas præ 
cniacych. 

Urzeczywistnienie najwyższej tor 
my demokracji istniejącej w Zw 
Radzieckim, ma właśnie bẹ wyż- 
szość, że jak podkreśla Generalissi- 
mus STALAN: 

„Łącząc władzę ustawodawczą 

I wykonawczą w jednej organi- 
zacji państwowej — łączy bezpo 
średnio masy robotnicze i w ogó- 
le masy pracujące z aparatem za 
rządzającym państwem, uczy je 
rządzić państwem", 

Szereg przykładów, przytoczo- 
nych przez sprawozdawcę, jaskrawo 
wykazuje jak bardzo ograniczony 
był w Polsce kapilalistycznej udział 
klasy robotniczej w samorządach. 

Rady Narodowe otrzymują o wie- 
le szersze uprawnienia w porówna- 
niu z dawnymi uprawnieniami sa- 
morządów. 

Istotnym elementem powiązania 
mas pracujących z władzą ludową 
po przez Rady Narodowe, jest bez- 
pośrednia  obieralność wszystkich 
Instancji władz od gminnych do wo 
jewódzkich Rad Narodowych oraz 
obieralność przez same Rady Naro- 
dowe wszystkich ich organów wy- 
konawczych i zarządzających. Głę- 
boki charakter demokratyczny wy- 
rażą się również w prawie ołwoały- 
wania tych członków Rady, którzy 
zawiedii zaufanie mas przenjących 
i nie wywiązali się ze swych za- 
dań, 

W ten sposób powstaje potęż- 

na siła nowych, zwiazanych z 

masami organów władzy, wyra- 

żająca się w liczbie ponad 190 

tys. ludzi bezpośrednio rządzą- 

cych, członków Rad, prezydiów i 

komisji Rad. 

Kończąc poseł Kłosieśkicz stwier- 
dza, że projekt ustawy zabezpiecza 
i wzmacnia sprawność i zgodną z li- 
nią państwa ludowego działalność 
wszystkich terenowych organów 
władzy państwowej przez ustanowie 
nie zwierzchniego nadzoru Rady 


Państwa nad Radami Narodowymi 

i Rady Ministrów nad ich prezydia- 

mi oraz przez podporządkowanie 

prezydiów Rad Narodowych niż- 

szych stopni — wyższym. 

W imieniu Komisji sprawozdawca 
wnosi o przyjęcie projektu ustawy 
wraz z wnioskami, 

W dyskusji głos zabrał m. in. po- 
seł Mijal (PZPR), który stwierdził, że 
rozpatrywana przez Sejm ustawa 0 
jednolitej władzy państwowej w te- 

renie stanowi konsekwentne rozwi- 
nięcie i dalszą realizację założeń ide- 
owych i politycznych wielkich ak- 
tów ustawodawczych, leżących u pod 
staw ustroju Polski Ludowej. 

Poseł Mijal omówił następnie hi- 
storie dotychczasowej działalności 
Rad Narodowych, podkreślając czoło 
wą rolę Polskiej Partii Robotniczej— 
kierowniczej siły Krajowej Rady Na- 
rodowej w bohaterskim okresie 
zmagań nfirodu z hitleryzmem. 

W dalszym ciągu przemówienia 
poseł Mijal stwierdza, że na podsta- 
wie analizy drogi przebytej przez Ra- 
dy można założyć, że sorostają one 
cgromnym zadaniom, które stają 

| przed nimi w związku, z reformą 
nstrojową. 

Mówca podkreśla, że w ręce Rad 
zostanie całkowicie oddany zarząd 
nad sprawami oświaty, zdrowia, go- 
spodarki komunalnej: dróg, rolnic- 
twa, porządku publicznego, planowa- 
nia gospodarczego 1 wiele innych 
spraw. 

Kończąc swe przemówienie poseł 
| Mija] stwietdza, że uchwalenie usta- 
| wy daje podstawy pod zbudowanie 
|nowych, w pełni demokratycznyen 
| form władzy. Dlatego też klub posel- 
|ski PZPR będzie głosować za przy- 
jęciem projektu ustawy. 

Wszyscy posłowie.  zabierający 
gos w dyskusji, zgodnie stwierdzili, 
|jże projekt ustawy konsekwentnie 
| realizuje ustrój demokracji wyższego 
stopnia i zadeklarowali w imieniu 
swych klubów- gotowość głosowa! 
za tą ustawą. 
Przed przystąpieniem do głosowania 
marszałek Sejmu poinformował po- 
słów. że do uchwalenia ustawy kon- 
stytucyjnej, zmieniającej ustawę kon 
stytucyjną o ustroju i zakresie dzia- 
łania najwyższych organów Rzaczy- 

spolitej Polskiej, wymagana jest 
większość dwóch trzecich ustawowej 
liczby posłów. 

Po stwierdzeniu, że na sali znajdu 
je się kwalifikowana większość — 
ustawa została w pierwszym i dru- 


gim głosowaniu jednogłośnie uchwa- 
lona. 

Izba opowiedziała się również jed- 
nogłośnie w drugim i trzecim czyta- 
niu za przyjęciem ustawy, © tereno- 
wych organach jednolitej władzy 
państwowej. R 

(Dokończenie na str, 2-ej) ., 


BERLIN (PAP) — W dnin 20 bm. 
przybyła do Berlina specjalna dele- 
gacja w celu przywiezienia do Pol- 
ski urny z prochami Juliana Mar- 
chłewskiegó. W skład delegacji wcho 
dzą: śdward Ochab zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR 
i wiceminister obrony narodowej, 
Zenon Nowak -— kierownik Wydzia- 
łu Kadr, członek KC PZPR; Teodora 
Feder. — członek Komisji Kontroli 
Partyjnej. zastępca kierownika Wy- 
działu Zagranicznego KC PZPR, Ta- 
deusz Daniszewski=kierownik_Wy- 
działu Historii Partii KO PZPR 
i członek KC oraz córka Juliana Mar 
chlewskiego — Zofia Marchlewska, 

Na dworeu Śląskim delegację po- 


witali ezłonek Biura Politycznego 
SED, nadburmistrz demokratycznego 
Berlina — Friedrich Ebert, sekrotarz 
Berlińskiego Komitetu SED — Hans 
Jendretzky, członkowie Biura Poli- 
tycznego SED — Herman Achsen 
i Fred Olsner oraz sekretarz gene 
ralny Stowarzyszenia im. Helmutha 
von Gerlach, Karl Bloch. ` 
Na dworcu obecni byli przedstawi- 
ciele placówek polskich w Berlinie 
z szefem polskiej misji dyplomatycz 
nej ambasadorem Janem Izydorczy: 
kiem, szefem polskiej misji wojsko- 
wej generałem Prawinem i pierw= 
szym sekretarzem polskiej misji dy“ 
plomiatycznej Małeckim na czele, 


126 spółdzielni produkcyjnych 


powstało już na terenie kraju 


WARSZAWA (PAP). — Ostatnie 
tygodnie przed rozpoczęciem sie- 
wów wiosennych, chłopi wielu wsi 
— po powzięciu decyzji o zrzeszeniu 
się w spółdzielnie produkcyjne — 
poświęcili intensywnym przygoto- 
waniom do zorganizowania w swoich 
wsiach +» gospodarstw zespołowych: 
Znalazło to wyraz m. in. w dużym 
napływie zgłoszeń nowych spółdziel 
ni do rejestracji. W pierwszej deka - 
dzie marca Centrala Rolnicza Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska" zare 
jestrowała 126, w H dekadzie 73 
nowych . gospodarstw zespołowych. 

Dzięki temu ogólna ilość spółdzieł 


Pod dyktando USA 


| 
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a 


[AUZYSIOWY 


ni produkcyjnych do 20 bm. wzro- 
sła do 126, zrzeszając 17.435 gospo- 
darstw chłopskich, o obszarze ok. 
152.500 ha ziemi. 

W dalszym ciągu pod względem 
liczebności spółdzielni produkcyj- 
nych przodują województwa zacho- 
dnie: szczecińskie — 107 spółdzielni, 
poznańskie — 97, wrocławskie — 97 
i śląskie — 58 spółdzielni. Z pozosta 
łych województw największą ilość 
spółdzielni posiada woj. warszaw- 
skie — 58, rzeszowskie — 54, ol- 
sztyńskie — 53 oraz lubelskie i gdań 
skie — po 498. 


a niwały kiorykalnego rzadu te Gasperi 


zmierzają do osłatecznej likwidacji wolności we Włoszech 
KP Włoch zapowiada energiczną wałkę 


RZYM (PAP) — Włoska Rada Mi- 
nistrów powzięła szereg uchwał o za- 
stosowaniu środków wyjątkowych, 
cełem „ochrony porządku publiczne- 
go”. i 

Na mocy tych uchwał, zajmowanie 
przez chłopa ziem obszarniczych, le- 
żących odłogiem, będzie uważane za 
akt „nielegalny“. Kierownicy i orga- 
nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę 
dą sądownie ścigani. 

Na wniosek ministra spikw w2- 
wnętrznych Scelby, Rada Ministrów 
upoważniła prefektów do wydawania 
zarządzeń, zakazujących odbywania 
: zgromadzeń, wieców i demanstracji 
w poszczególnych oekregach, a z apro 
jbaty ministra spraw wewnętrznych 
— na obszarze całej prowincji, na 
okres do 3 miesięcy. 
| Rada Ministrów zabroniła odbywa- 
nia zgromadzeń w przedsiębiorstwach 
ibez zezwolemia policji i pracodaw- 
|eów oraz zakazała sprzedaży gazet 
|w miejscach publicznych przeż osoby, 
nie posiadające specialnego Upoważ- 
j nienia. 
| Rada Ministrów powzięła uchwałę 
jo zwiększeniu stanu liczebnego poli- 
cji. Utworzona została komisja, zło- 


za W 2 | - . 
żona z ministrów: spraw wewnętrz- 


jych (przewodniczący komisji), SPTA- 
wiedliwości, „ochrony pracy oraz 
transportu, celem „koordynacji dzia- 
łeń, zmierzających do ochrony po- 
rządku „publicznego” i opracowywa” 
nia projektów ustaw represyjńy ch. 

RZYM (PAP). — Kierownictwo Ko- 
munistycznej Partii Włoch opubliko- 
wało komunikat, w którym stwierdza 
m. in.: 

Kierownictwo Komunistycznej Par- 
tii Włoch zaznajomiło się z treścią 


Iy 
+1 


A W O 


USA dobijają sate! 


RÓW 


Zamiast obiecanego miliarda dolarów 
państwa marshallowskie otrzymają 'stęchły makaron 


WASZYNGTON. iPAP). — Komisja 
spraw zagranicznych Izby Reprezen- 


tantów powzięła uchwałę redukują- 
cą o miliard dolarów kredyty mar- 
skaliowskie na przyszły rok hudżeto- 
wy. Komisja uważa, że w zamian za 
obcięty miliard dolarów państwa 
marshallowskie otrzymać winny nad- 
wyźkł amerykańskich produktów rol- 
pych „tej samej wartości”. 


Jak z tego wynika, uchwała komi- 
sji podyktowana jest chęcią zapew- 
nienia korzystnych warunków zbytu 
dla artykułów rolnych, których far- 
merzy amerykańscy nie mogą sprze- 
dać zyskownie na rynku wewnętrz- 
nym. 


Należy zaznaczyć, że w wyniku 
uchwały komisji Izby Reprezentan- 
tów zmarshallizowanę kraje Europy 
Zachodniej mają otrzymać za miliard 
dolarów takie produkty rolne, 


terenowych organów jednolitej wła- 

dzy państwowej. która znosi doiych- WARSZAWA (PAP) Ostatnio 
czasowe związki samorządu teryto- 44 Główny ŻW. Samopomocy 
rialnego. isj rozesłał do bibliotek wiej 


Nastepnie poseł Kłosjewicz referu- 
jo projekt ustawy o telerowych or- 
genach iednolitej dvładzy państwo- 


000 pięknie ilustrowanych äl- 
obrazujących życie i walkę 
Stalina 


SICH 
bumów, 


Lenina i 


jakie 
same posiadają w nadmiarze. Cześć 


tych produktów ma być przeroblona 
na przetwory mączne w fabrykach 
amerykańskich, co godzi w niezwy- 
kła dotkliwy «posób w przemysł 
waczńy w Europie Zachodniej, Wśród 
tcwarów, Jakie Stany Zlednoczone 
mają dodatkowo przekazać do Euro- 


by, znajdują się m. in. ogromne ilọ- 
ści stechlego makaronu dła Włoch. 
Na uwagę zasługuje okoliczność, 
że uchwała komisji pociągnie Za $0- 
bą przede wszystkim zmniejszenie do 
|roinimum dostaw sprzetu inwestycy j- 
nago dla zmarshallizowanych krajow 


Współzawodniciwo pracy 
w oswobodzonych dobrach „martwej ręki” 


WARSZAWA (PAP) — Uchwała 
Sejmu Ustawodawczego o likwida- 
cji dóbr „martwej reki“ wywołała 
powszechne zadowolenie wśród ro- 
botników. rolnych b. majątków koś- 
cielnych. M. in. robotnicy z mająt= 
ków Maciejowo i Polko, będących 
<vłasnośćią kurii biskupiej w Pelpli 
nie uchwalili rezolucje, w której wy 
rażają głęboką wdzięczność Rządowi 
Ludowemu i Sejmowi Ustawodaw- 


MW s pamit olaa 


dia bibliotek wiejskich 


Albumy te otrzymały przede 
wszystkim najlepiej pracujące biblio 
teki wiejskie, jako nagrody za upo- 
wszechnianie książki wśród  szero- 


skich rzesz ludności wiejskiei. 


czemu za zlikwidowanie dóbr „mar 
twej ręki”, za oswobodzenie robotni 
ków od wyzysku i ucisku feudalne- 
zo i uczynienie z nich współgospo- 
darzy zakładów pracy. 

Doceniajac współzawodnictwo pra 
cy — głosi dalej rezolucja — które 
jest rękojmią dobrobytu — w ra- 
mach Planu 6 - letniego, na ape! 
tow. Markiewki podejmujemy nastę 
pujące zobowiązania: 

wykonać terminowo plan zasie- 
wów wiosennych oraz zlikwidować 
odłogi: 

przygotować maszyny i wszelkie 
edzia rolnicze. do akcji żniwnej 


kosków; 


nai 


IW 
wprowadzić prace normowane, a- 
żeby podnieść tym samym zarobki 
robotników; 
wyremontować Macie 
joewie i Pólku oraz ożywić ich dzia 
łalność. 


świetlice w 


komunikatu Rady Ministrów, który 
zapowiada pod pretekstem „ochrony 
porządku publicznego” przedsięwzię- 
cie szeregu Środków, zmierzających 
do zduszenia wolności oraz do likwi- 
dacji demokratycznych praw obywa- 
lelskich, zaqwarantowanych w kon- 
stytucji. 

Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
de Gasperi wkracza: na drogę ustaw 
wyjątkowych o charakterze faszy- 
stowskim. ę 

W chwili, gdy w całym kraju o- 
gromne rzesze obywateli coraz to bar 
dziej kategorycznie domagają gie za 
sadniczej zmiany polityki rządowej 
ułżenia niedoli mas pracujących, o- 
qraniczenia  prowokującega zbytku 
milionerów, stworzenia  Wwariinków 
vmożliwiających sprawiedliwy po- 
öział dochodu społecznego — rząd 
postanowił uchylić w praktyce pra- 
wo mas pracujących do organizowa- 
nia się i działania w obronie swych 


je on bezpośrednią dyrektywę im- 
perialistów amerykańskich, którzy 
upatrują w likwidacji praw demo- 
kratycznych na zachodzie Europy 
jeden z warunków przygotowania 
agresji przeciwko państwu socjali- 
stycznemu oraz państwom ludowo- 
demokratycznym, 

Reakcyjno-klerykalny rząd de Ga- 
speri otwiera przed kraiem realną 
perspektywę ciężkiego okresu groż- 
nych walk obywatelskich, albowiem 
wszyscy ludzie pracy, wszyscy oby- 
watele o poglądach demokratycz- 
nych w żadnym wypadku nie przejdą 
do porządku dziennego nad pogróż- 
kami rządu. Zgłoszą oni swój energicz 
ny prołest i staną w obronie zagro- 
żonych swobód republikańskich. 

Komuniści są przekonani, że opór, 
który awangarda mas pracujących 

obowiązana jest przeciwstawić i 

przectiwstawi zamachom rządu na 

wolność — napotka na aprohałę i 

poparcie wszystkich obywateli, nie 

nawidzących despotyzmu 1 wojny, 

i wiedzących już z doświadczenia, 

że pierwszy krok w kierunku likwł 

dacji praw konstytucyjnych nien- 
chronnie pchnie cały kraj raz jesz- 
cze w chaos konfliktów, cierpienia 

i zniszczeń. 

Kierownictwo Komunistycznej Par- 
tii Włoch postanowiło nawiązać kon 
takt+z kierownictwem Włoskiej Par- 
bi Socjalistycznej, celem koordyna- 
cii walki wszystkich ludzi pracy prze 
ciwko wszełkim próbom odrodzenia 
faszyzmu, wiodącym ku zduszeniu 
praw demokratycznych. 

Kierownictwo Komunistycznej Par- 
tii Włoch postanowiło zwołać plenum 
Komitetu Centralnego Partii. 


RZYM (PAP). — Komitet Wyko- 
nawczy Włoskiej Pariił Socjelistycz» 
nej ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza, że nowe uchwały Rady Mi 
nistrów stanowią akt póważnege 
nadużycia władzy. 


* + X 

RZYM (PAP) — Centralny Komt- 
tet Porozumiewawczy Komunistycz- 
nej Partii Włoch. i Włoskićj Partii 
Socjalistycznej ogłosił komunikat, w 
którym kwalifikuje uchwały rządowe 
jako akt najbardziej oburzającego 
pogwałcenia konstytucji, mający na 
celi likwidację indywidualnych praw 
obywatelskich oraz wolność słowa 
i zgromadzeń, wywalczonej przez lud 
włoski w walce przeciwko faszyzmo- 
wi i obeym zaborcom. 

Rząd chrześcijańsko-demokratycz- 
ny jest głównym winowajcą i wspól- 
nikiem licznych prowokacji faszy- 
stów włoskich. 

Komitet Porozumiewawczy 0- 
świądcza, że komuniści, socjaliści, 
wszyscy prawdziwi demokraci 
i wszyscy ludzie pracy nie zamie- 
rzają w najmniejszym stopniu 
liczyć się z nielegalnymi aktami 
samowoli i będą nadal nieugięcie 
walczyć o realizację swych praw 
obywatelskich. 

Niechaj w fabrykach I zakładach 
przemysłowych, miastach i wsiach, 
wszędzie, gdzie wolność ludu zosta- 
nie zagrożona — wybuchnie protest 
i czynna walka mas w obronie repu- 
blikańskiej konstytucji! Niechaj u- 
macnia się antyfaszystowska jedność 
demokratyczna w walce z tymi, któ» 
rzy prazną znów skierować Włochy 
na drogę dyktatury faszystowskiej 
i wojny! 


Przedterminowa sesja 


Włoskiej Konfederacji 
Pracy 


RZYM (PAP) — Sekretarz gene- 
ralny Powszechnej Włoskiej Konfe- 
deracji Pracy — di Vittorio, oświad- 
czył przedstawicielom prasy, co na- 
stępnje: 

Uchwały włoskiej Rady Ministrów 
tak rażąco kolidują a konstytucją 
i istniejącym ustawodawstwem, że 
można je niemal porównać Z ZAMA- 
CHEM STANU. 

Rząd wykazał swym  postępawa- 
niem, że w całej rozciągłości przyjął 
żądania obszarników i najbardziej 
reakcyjnego odłamu wielkich prze- 
mysiowców. 

W związku z powazą sytuacji, se- 
kretariat Powszechnej Włoskiej Kon- 
federacji Pracy postanowił przedter- 
minowo zwołać swą sesję na dzień 20 
marca br. po sesji zaś sekretariatu 
nastąni plenarne posiedzenie Komi- 
tetu Wykonawczego, 


Milion 


złotych 


dla rodzin strajkujących włókniarzy francuskich 


przekazał Zarząd 


Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego na 
posiedzeniu w dniu 21 marca 1950 
roku powzięło uchwałę przekaza- 
nia za pośrednictwem CFT jedne- 
go miliona złotych na fundusz po- 
mocy rodzinom i dzieciom straj- 
kującyckh włókniarzy francuskich. 

Zarząd Główny Związku Zawo- 
dowego Pracowników Przemysłu 


Włókienniczegoe podkreśla w swej 


łówny Zw, Włókniarzy 


uchwale, że bohaterska walka fran 
euskiej kłasy robotniczej znajduje 
sympałię i poparcie mas pracują- 
cych Polski. 

Włókniarze polscy przekazując 
milioa złotych rodzinom strajku- 
jących  włókniarzy francuskich, 
podkreślają w ten sposób więzy 
międzynarodowej łączności i soli- 
darności proletariackiej, łączące 
klasę robotniczą Polski i Francji. 
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Jednogłośne uchwalenie ustawy 


przejęciu przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych gospodarstw rolnych 
i utworzeniu Funduszu Kościelnego 


(Dokończenie ze str, l-ej) 

Spr awozdanie Komisji Administra- 
cji Rządowej i Samorządowej, Praw- 
niczej i Regulaminowej oraz Rolnie- 
twa i Reform Rolnych — o rządo- 
wym projekcie ustawy © przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych 
gospodarstw rolnych i utworzeniu 
Funduszu Kościelnego, złożył poseł 
OzGA-MICHALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca podkreślił, że lud 
pracujący z radością przyjął wiado- 
mość o wniesionej na Sejm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob- 
szarniczo-feudalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i krzywdy chłop- 
skiej. 

Poseł sprawozdawca podał krótką 
historię dóbr martwej ręki, podkreś- 
lając, że jest to historia wyzysku 
chłopów przez dostojników kościel- 
nych. Mimo to majątki te były wy- 
łączone spod działania dekretu 0 Re- 
formie Rolnej, wydawało się bowiem; 
że dobra te będą służyć istotnym po- 
trzebom Kościoła, w myśl jego nauk, 

Okazało się jednak, że część vyso: 
ko postawionego duchowieństwa, 
walcząc o utrzymanie swych przywi- 
lejów fendalnych, stosuje w dalszym 
ciągu ucisk robotników, zatrudnio- 
nych w majątkach kościelnych. Po- 
nadto majątki te pr zedstawiają bar- 
dzo często obraz rozkładu i ruiny. 
Mówca przytoczył tutaj szereg przy- 
kładów, świadczących o zaniedbania 
gospodarstw kościelnych, w których 
duża nieraz część ziemi leżała odło- 
giem, 

Dobra te stawały się również 
w wielu, wypadkach oparciem dla 
działalności wrogów Polski Ludo- 
wej. 

Poseł Ozga-Michalski powie- 
dział tutaj z naciskiem, że władza 
ludowa uznaje powage Kościoła, 
jako instytucji religijnej, ale 
wszelkie próby reakcyjnie nasta- 
wionej hierarchii kościelnej, zmie- 
rzające do politycznego przeciw- 
stawienia się naszemu Państwu 
w obcym interesie, spotkają się 
z kattgorycznym przeciwdziała- 
niem. 

Po omówieniu przepisów ustawy, 
żabezpieczających posiadłości probo 
Bzczów i prawa dzierzawne chłopów 


Mnato i średniorolnych = mówca 
podkreśla znaczenie  utwofżenia 


FUNDUSZU KOŚCIELNEGO. Fun- 
dusz ten, zasiłany dotacjami pań- 
stwowymi, użytkowany będzie na 
utrzymanie | odbudowę Kościołów, 
na udzielanie duchownym pomocy 
materialnej I jekarskiej, na organizo 
wanie dla duchownych domów wy 
poczynkowych itp. 

Świadczy to wymownie o pozytyw 
nej postawię Rządu w stosunku do 
potrzeb Kościoła, Mówiąc w zakoń 
czeniu o stosunkach -między Pań- 
stwem i Kościołem — poseł stwier- 
dza, że niewątpliwie ogromną wię- 
kszość wiernych į patriotycznego du 
chowieństwa popiera wysiłki Rządu 
Ludowego, zmierzające do takiego u 
regulowania stosunków między Pań 


stwem a Kościołem, które — gwa- 
rantując całkowitą wolność religii 
 zabezpieczą pełną nienaruszal- 
ność władzy ludowej. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabierali głos posłowie: Baranow* 
ski (PZPR), Kaliszewski (SD), Olcho 
wicz (SP), Wycech (ZSL), Polewia 
(PZPR) i Bodalski (PZPR). 

Wszyscy mówcy podkreślili, 
stan jaki panował dotąd 
kach kościelnych, nie może być na- 
dal utrzymywany. Niemożliwe jest 


że 


bowiem dalsze istnienie w Polsce 
Ludowej obszarniczych posiadłości, | 


w których panują feudalne stosun= 
Ki, Nie można również tolerować 
faktu, że wielkie te majątki kościel 
ne s4 wykorzystywane jako baza ma 
terialna dla wrogiej działalności czę 
ści hierarchii kościelnej i niedobit- 
ków kapitalistycznych, 

Zarówno w majątkach kurialnych, 
jak i klasztornych stosowano wobec 
robotników rolnych oraz wobec dro 
hnych i średnich dzierżawców wszel 
(AuaGzZADRZERANODUNONKRKNNARACZOEWNEZCUA, 


Martin Andersen Nexö 
przybył do Sofii 


SOFIA. — Do Sofii przybył z Bu 
karesztu, po kilkutygodniowym po- 
bycie w Rumunii, wybitny duński 
pisarz proletariacki — Martin An- 
dersen Nexö. 

Znakomitego gościa witali na lot- 
nisku przedstawiciele komitetu dla 
spraw nauki, kultury i sztuki, związ 
ku pisarzy bułgarskich ż inni. 


w mająt- | 


|r 
| 
| 


kie metody wyzysku. Opłacani o 
wiele poniżej przysługujących im 
stawek, robotnicy mieszkali w opła 
kanych warunkach. 

Mówcy wskazywali również, że 
we wszystkich niemal większych 
majątkach stwierdzono, iż poważna 
ilość ziemi nie jest należycie upra= 
Widna, a część jej leży odłogiem. Za 
budowania gospodarskie i wyposaże 
nie majątków są przeważnie w opła 
kanym stanie. 

Poseł Olchowicz stwierdził m. in,, 
że większość społeczeństwa katolic= 
kiego, czując głębokie przywiązanie 
do wiary, zdaje sobie równocześnie 
sprawę, że kapitalistyczny porządek 
społeczny nie był „porządkiem bo- 
żym'. Mówca dodał, że ci przedsta- 
wiciele obozu katolickiego, którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kry 
tycznie — posługują się przeważnie 
religią po to jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele, nie mające z re 
ligią nic wspólnego. 

Poseł Polewka cytuje m. in. zda- 
nie znanego historyka Tadeusza Ko 
rzona,: określającego dobra mar- 
twej ręki jako „dobry interes han- 
dlowy*. 

Mówca przytacza szereg przykła- 
dów historycznych, ilustrujących 
podstępny nieraz i bezprawny spo- 
sób uzyskiwania tych dóbr, po czym 
stwierdza, że odzyskanie niepodległo 
ści przez Polskę po I wojnie świato 
wej powitała książęco = metropolita] 
na kuria krakowska już w r. 1919 
wyzyskiem | uciskiem chłopa mało- 
rolnego i bezrolnego, dzierżawiące- 
go grunty biskupie. 

Od tego czasu rozsprzedano w 

woj. krakowskim pokątnie ok. 2 


4 
a 


tysięcy ha ziemi kościelnej. Uzy 

skane stąd pieniądze nie poszły 

ani na odbudowę zabytkowych bn 
dowli kościelnych, ani na cele 
charytatywne, nale zostały po pro 
stu skonsumowane przez reakcyj 
ną hierarchię „ku chwalę docze- 
snego żywota”, 

Równocześnie w ciągu tych lat 
samo tylko Ministerstwo Kultury 

i Sztuki wydatkowało na odbndo 

wę i odnowienie kościołów w woj. 

krakowskim kwotę ok. 30 milio- 
nów złotych. 

Familiarna, nieudolna: gospodar- 
ka w majątkach kościelnych, daje 
zyski tylko wybranym i ich pupil- 
kom. Są natomiast księża często za 
służeni, którzy cierpią niedostatek 
| zwracają się do Państwa o pomoc. 
Dyskutowana ustawa zapewni opie- 
kę zasłużonemu dla społeczeństwa 
duchowieństwu i pozwoli Państwu 
jeszcze większą troską otoczyć za- 
bytki sztuki religijnej. 

Miejscem dla „martwych rąk“ — 
kończy poseł Polewka, — mózgów 
muzealnych i przeżytków feudaliz= 
mu, jest lamus historii. Czasy dzi- 
siejsze — to czasy żywych i planowo 
pracujących rąk i mózgów, budują- 
cych pełną sprawiedliwość społecz= 
ną, 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Sejm jedno- 
głośnie uchwalił, przy burzliwych- o 
klaskach posłów, ustawę o przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu  probośzczom posiada- 
nych gospodarstw rolnych i utworze 
niu Funduszu Kościelnego. 

Marszałek zarządził przerwę do 
godz. 16.30. 


Sejm zatwierdził projekt ustawy 


o przedłużeniu czasu urlopów 


dla pracowników fizycznych w przemyśle i handlu 


Po przerwie obiadowej przewod- 
nictwo obrad objął wicemarszałek 
Barcikowski. 


Poseł Klecha (PZPR) złożył spra- 
wpozdanie Komisji Rolnictwa i Re- 
form Rolnych o rządowym projek- 
cie ustawy w sprawie zmiany dekre 
tu o pomocy sąsiedzkiej w. rolnic- 
twie, 


Poset Klechą stwierdził: „żę. đe» 
kret o pomocy sąsiedzkiej, obowią” 
zujący na przeciąg trzech lat, w o- 


kresie realizacji Planu 3 - letniego, 
spełnił swe zadanie i dopomógł do 
wykonania Planu, dając równocześ- 
nie chłopom mało i średniorołnym 
ochronę przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich. 

Obecnie w obliczu zadań oczeku- 
iacych rolnictwaw związku z Pla- 
rem 6 - letnim pomoc sąsiedzka na 
biera jeszcze większej wagi, toteż 
Komisja wnosi o przedłużenie waż- 


ności ustawy do 31 grudnia 1951 ro- 
ku 


W dyskusji głos zabrał poseł Ła- 
komiee (ZSL). Nawiązując do zna- 
czenia pomocy sąsiedzkiej w tego- 
rocznej akcji siewnej, mówca pod- 
kreśla, że jest to pierwszą akcja 
siewna objęta plánem państwowym; 
w związku z zrealizacją Planu 8-1e- 
tniego. Wskazując klasowe znacze- 


nie ustawy o pomocy sąsiedzkiej, 
która bierze w obronę biednych 
chłopów, poseł Łakomiec oświade 
cza: że kiub ZSL będzie głosował 


za przedłużeniem ustawy. Mówca 

apeluje równocześnie do rad narodo 
wych, Ministerstwa Administracji 

Publicznej i Ministerstwa Rolnice- 

twa i R. R. o należyte sopopowanie | 
jej wykonania. | 

Ustawa w drugim i trzecim czyta 
niu została jednomyślnie uchwalo- 
na 


Sprawozdanie Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o poselskóm proje- 
kcie ustawy, zmieniającym ustawę 
o urlopach dla pracowników zatrud= 
nionych w przemyśle į handlu, zło- 
żył poseł Bursaki (PZPR). 

Mówca stwierdził, że projekt usta 
wy posiada poważne znaczenie dla 
szerokich rzesz pracujących, albo- 
wiem zmierza do likwidacji starych, 
niesprawiediiwych norm urlopowych 
w odniesieniu do pracowników fizy 
cznych. 

Obecny projekt ustawy przyznaje 
wszystkim pracownikom fizycznym 
prawo do corocznego, niepreerwane 
go urlopu w  nasiępujących nor- 
mach: 12 dni po roku pracy, 15 dni 
po 3 latach pracy i miesiąc 
latach pracy. 

Ustawa reguluje zagadnienie ela- 
głości pracy, Dawne kapitalistyczne 
przepisy pozbawiały prawa do ur- 
lopu robotnika, przeniesionego do 


innego zakładu pracy. c we w 
wypadkach takich ć prawa 
do urlopu jest całk e zachowa- 


na, Ponadto Rada Ministrów okres 
przypadki, w których przerwy w ca 
trudnieniu oraz zmiany miejsca 
pracy, powstałe w związku z wojną 
18398 — 1945 nie będą miały wpływu 
na ciągłość praw urłopowych. 
Ważna jest również zapowiedź 
przyznawania dodatkowych płat- 
nych urlopów dla pracowników, z4- 
trudnionych przy pracach Szczegól= 
nie uciążliwych lub szkodliwych dia 
zdrowia, podobnie jak zostało to 
już wprowadzone w przemyśle wę= 


glowym, na podstawie Karty Górn 
czej, 
Stwierdzając w zakończeniu, że 


możliwość realizacji tej uchwały 
jest wynikiem przedterminowego wy 
konania Planu 3-letniego, poseł Bur 
ski wnosi w imieniu Komisji Pai- 
cy i Opieki Społecznej o przyjęsie 
projektu ustawy. 

W drugim i trzecim czytaniu pro- 
jekt ustawy został przez Sejm za- 
twierdzony bez dyskusji, 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Izba zmieniła skład oso- 
bowy niektórych komisji stałych 
Sejmu. 

Na tym porządek dzienny posie- 
dzenia został wyczerpany. O ter- 
minie i porządku dziennym obrad 
następnego posiedzenia Sejmu Usta- 
wodawczego RP nastąpią oddzielne 
zawiadomienia. 


Wyrównać opóźnieniak 
— usprawnić akcję siewnąa 


Walczymy o sprawne i terminowe 
przeprowadzenie pierwszej 


który przyniesie dobrobyt mas pre 
| eujących miast i wsi. Jednak nie we 
wżzystkich powiatach województwa 
łódzkiego  pelnomocnicy powiatowi 
do akcji siewnej. PZGS i dpół: 
do akcji siewnej, PZGS, gminne spó 


600 czołowych przodowników pracy 
omawia nowe formy w budownictwie 
II krajowa narada w Warszaw a 


WARSZAWA (PAP). W 
sumowania wyników pracy budowni 


celu pod- | oraz 


ctwa w r. ub. przeprowadzenia kry | 


tycznej anakzy tej pracy i wyłycze | 
nia jej nowych form na tb, 
600 czołowych przodowników pracy, 
racjonalizatorów i nowatorów z Re 
ligą, Trzcińskim | Javyorskim na cze 
lę oraz kierowników budow! 
przedsiębiorstw budowlanych zebra 
ło się na II krajowej naradzie budo 
wnictwa, która rozpoczęła obrady w 
dniu 20 bm. w Warszawie. 

Na naradę przybyli m. in.: przed- 
stawiciele KC PZPR, Ministerstwa 
Budownictwa, CRZZ, KW PZPR 0- 
raz Zarz, Głównego Zw, Zaw. Prac. 
Budowianych. 

Ponadto przybyli 
Polski Ludowej — górnik Franci- 
szek Apryas i murarz — obecnie 
główny inspektor modernizacji bu» 
downictwa Michał Krajewski oraz 
przedstawiciele Polskiego Zw. Inży 
nierów i Techników, 

Obrady zagaił przewodniczący 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Budowla- 
nych pos. Baryła, witając przyby- 
łych na naradę przedstawicieli se- 
tek tysięcy robotników  budowla- 
nych z całego kraju, 

W imieniu KC PZPR delegatów 
powitali tow, Grochulski, w imieniu 
resortu budownictwa kierownik 
Min. Budownictwa inż, Piotrowski 


Budowniczowie 


+ 


0 


Pismo 


trwaty p okój, 


o demokracje ludową: 


demaskuje podżegaczy wojennuye 
i służy sprawie pokoju 


f 


= ok] 


w imieniu górników Budowni- 
czy Polskt Ludowej — Franciszek 
Apryas 

Zebrani uchwalili wysłanie de- | 


pesz do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, do Komitetu Centralnego | 
PZPR, do prezesa Rady Ministrów | 
Józefa Cyrankiewicza, do przewodni | 
czącezo ORZZ Aleksandra Zawadz- | 
kiego. do Marszałka Polski Konstan | 
tego Rokossowskiego oraz do prze- | 
wodnicząceyo Komitetu Ekcnomicz- | 
nego Rady Ministrów — wicepre- | | 
miers Hilarego Minca, 


W depeszach tych pracownicy bu 
downictwa zapewniają, iż dołożą 
wszelkich starań i wysiłków; ZM PR 


Plan 6-letni na 
pelni zrealizować. 
Referat programowy wygłosił czło 


nek prezydium Zarz. Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych — Rozło- 
wski, wskazując na możliwości 


przedterminowego wykonania zadań | 


Planu 6-letniego w PROCE: 
Głó ty inspektor usprawnień bu 

downictwa Michał Krajewski omü- 

wil następnie szczegółowo 


wnictwie. 

Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. 

Moc iemć ydy KEWA 


Acheson - „przyjaciel“ narodu chińskiego 


Wystawa ilustrująca krwawą masakrę 
w Czungkingu zorganizowaną przez Amerykanów 


PEKIN 


rodowej 


(PAP). — W bibliotece na- 
w Pekinie otwarta została 
wystawa zdjęć fotograficznych, ilu- 
strujących straszliwą masakrę w 
Czungkingu z listopada ubiegłego To 
ku, będącą łącznym dziełem Kuomin- 
tangu i jego mocodawców amerykań- 
śkich. Wystawa 'ta rzuca ponure 
światło na pretensje Achesona do od 
grywania roli „starego przyjaciela’ 
parodu chińskiego, 

W Czungkingu wymordowano prze 
szło 500 więżniów politycznych wraż 


tortur fabrykowane w USA i do- 
stsrczone Kuominfangowi przez „do: 
brych przyjaciół narodn chińskiego”, 
Inne fotografie pdkazują miejsca 
eqzekucji, cele więzienne i zbiorowe 
groby, jek również stosy zamorda- 
wanych ofiar. 


po 10 


akcji | 
siewnej w Planie 6-lętnim, w planie, | 


| Obsługa Rolnictwa 
| dotychczas 


| wych 


swym odcinku w (TO 


tormy | 
rozwoju współzawodnictwa w budo | 


| leży 


—— meza 


25 lat temu 
W dniu śmierci i pogrzebu 
Juliana Marchiewskiego 


Depesze i listy kondolencyjne. 


Moerchiewska, Nervi, — 2 Moskwy. CK REP wyraża Wam swe 


giębskie współczucie z powodu ciężkiej straty. 
czołowym bojownikiem Sprawy robotniczej i 


Tow. Marchiewski był 
proletarjat międzyńarodo* 


wy nigdy nie zapomni go. Z polecenia CK Andrejew 


W dniu śmierci Juliana Marchlew 
skiego Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Polski wydał ulotkę 


żałobną, która kończyła się następu 


jącymi słowami: 

„Tow. Marchlewski należał 
do najbardziej zasłużonych wo- 
dzów rewolucyjnego proletaria- 
iu. W ruchu rewolucyjnym brał 
czynny udział od 1885 r., był je 
dnym z założycieli Związku Ro 
botników Polskich (1889) oraz 
Socjalderaokracji Królestwa Pol 
skiego i Litwy (1893); w ciągu 
szeregu lat należał do kierow- 
nictwa SDKP i L, należał do 
grona organizatorów I zjazdu 
Międzynarodówki  Socjalistycz- 
nej (1889), brał wybitny udział 
w wielu kongresach międzyna- 
rodowych, następnie był człon- 
kiem Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki  Komunistycz 
nej i przewodniczącym Tymcza 
sowego Komitetu Rewolucyjne- 
go Polski, 

W Zmarłym traci proletariat 
swego przywódcę i nauczyciela, 
Nad tą świeżą mogiłą proleta- 
riat jeszcze mocniej skupi swe 
szeregi do wałki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! Cześć 
pamięci wielkiego przywódcy 
proletariatu! Niech żyje rewolu 
cja socjalna! 

W dzień pogrzebu organ Komite- 
tu Centralnego WRP (b) „Prawda“ 
pisał m. in.: 

„„Pamięć o tow. Marchiew- 
skim, który w ciągu 40 lat 
przetrwał w szeregach polskie- 
go i niemieckiego komunizmu i 
był tak ściśle związany z rosyj- 
skim ruchem robotniczym `i 
Moskwą nadal pozostanie w ser 
cach robotników rosyjskich. Pa 
mięć ta będzie wzmacniać” wolę 


do prowadzenia rewolucji do 
końca". 
W piśmie „Krasnaja Zwiezda" 


dzielnie „Samopomoc Chłopska“ i Tech 
niczna Obsługa Rolnictwa: doceniły 
*ależycie doniosłe znaczenie tej ak- 
cji 1 poezyniły niezbędne przygoto 
wania. Toteż tym bardziej trzeba 
wdkreślić, że w sobotę ub. tygodnia 
w  powistach: sieradzkim, łaskim 
i wieluńskim rozpoczęto orkę pod za- 
wiosenne, a na terenie gminy 
Topola powiatu łęczyckiego — sie- 
wy marchwi pod uprawę polową. 

W powiecie wieluńskim Techniczna 
nie zakończyła 
nont  msaszyn dla 
ośrodków maszynowych i Państwó- 
Gospodarstw Rolnych. Spór 

ielczy Ośrodek Maszynowy w Ozar- 
nóżyłach rzeka ód listopada ub. roku 
traitor, który oddano do remontu 
Rw Wi eluniu. PZGS w Sieradzu, 
chociaż iako jeden z pierwszych za- 
meldował o zakończeniu remontów 
maszyn rolniczych, nie przygotował 
się dostatecznie do akcji siewnej. Do 
dnia 19 bm. nie sporządzono rozdzieł 
nika na pszenicę nasienną, a wielki 
już czas na to. Do tegoż dnia w ma” 
gazynach PZGS w Sieradzu znajdo- 
|wnło się 7 ton jęczmienia nasienne- 
go, który już o wiele wcześniej po- 
winien był być rozprowadzony mię: 
dzy chłopów mało- i średniorolnych. 

Typowym przykładem złej gospo- 
darki PZGS i gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chlopska“ jest powiat 
konecki, który otrzymał kredyt na 
zakup nawozów sztucznych w wyso- 
kości 5 miln. zł, Dotychczas nawozy 
| sztuczne zostały rozprowadzone ża” 
ledwie w 10 procentach, reszta zaś 
w magazynach gminnych spół 
dzielni, A nawozy są bardzo. potrzeb- 
ne tamtejszym chłopom ze względu 
na niską klasę gleby w powiecie ko- 
neckim. 

TOR w powiecie radomszczańskim 
nie zakończył jeszcze remontu ma: 
szyn dla ośrodków maszynowych 
i Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
co może spowodować opóźnienie za- 


sięwy 


Bestialski atak francuskiej policji 


na rmanmiśestentów w Sciąomie 


4 K > olenie 
Ryn a AR ULGA NOWY JORK (PAP) Prasn ame- | miejski wywrócił kilkanaście auto- 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono nņaj-|žyKańska ogłasza następujące szcze busów 1 samochodów ciężarowych 
pierw w obozie koncentracyjnym na góły antyimnerialigtycznej demon- utworzył z nich barykadę i przez 4 
zachodnich przedmieściach miasta |Straċji która odbyła się kilka dai| godziny odpierali ataki policji. Nie 
prowadzonym na wzór obozów gesta- | temu w_Saigonie. y mogąc wyprzeć manifestantów z ryn- 
po. Dowództwo policji francuskiej wy: Kw, policja francuska podpaliła bary- 
Obozem kierowała szajka nosząca |śłało na miejsce demonstracji silne kadę. Oprócz samochodów, tworzą 
nazwę „organizacja współpracy chiń- | oddział: polieji 4 kiikoma samocho cych: burykadę. spłońęło także k kilka 
sko+amerykafńiskiej” dami pancernynii, Policja ostrzelała domów mieszkalnych na rynku miej: 
Publiczność zwiedzająca wystawę jmanitestantow rietnamskich i obrZti- skim. 
komentuje 7 oburzeniem w rymowna cita ich bombami z gazami łzawią- W wyniku bestialskich ataków po-| 
teść zdjęć, pokaz cych m. in. ksj- | cymi. Hefji SO manifestantow zostało rane | 
danki. broń i elektryczne narzędziaj  Manifestanci wycofałi się na rynek | nych. 


dowództwo i kierownicy 
polityczni Zjednoczonej Wojskowej 
Szkoły Czerwonych. Komunardów, 
w której Julian Marchlewski wykła 


kursanci, 


dał, pisałi w dniu Jego śmierci co 
następuje: 
„Nagła śmierć tow. Marchlew 


skiego odbiła się bolesnym e- 
chem w sercach wszystkich wy 
chowańców Szkoły Wojskowej 
Czerwonych Komunardów. W o 
sobie Tow. Marchlewskiego kla- 
są robotnicza na całym świecie 
straciła najstarszego bojownika 
i wodza.. Tow. Marchlewski był 
dia nas uosobieniem chlupnej 
tradycji rewołucyjnej proleta- 
riatu polskiego.. odszedł od nas 
w chwili gdy w Polsce faia ru- 
chu rewolucyjnego podnosi się 
coraz bardziej, Odszedł od nas 
w chwili, gdy jego dziecię — 
Polska Partia Komunistyczna, 
prześladowana przez burżuazję 
staje się prawdziwym wodzem 
mas pracujących. 

SŚpii spokojnie drogi Towarzy 
szu! Komunardzi, przyszli ezer- 
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem Twym przysięgają ão- 
prowadzić do zwycięstwa spra- 
wę, 0 którą walczyłeś”. 

Prezydium- Akademii Komuni- 
stycznej w Moskwie pisało o Julia= 
nie Marchlewskim w swej ulotce ża 
łobnej: 

e „W jego osobie straciliśmy nie 
tylko jednego z najstarszych 
pracowników partyjnych, działa 
cza politycznego, ale również po 
ważnego teoretyka. Jego pra- 
ce teoretyczne miały wielkie 
znaczenie w walce z kierunka- 
mi burżuazyjnymi i rewizjoni- 
stycznymi. Tego starego bojo- 
wnika — komunisty, wałczące- 
go na froncie walki politycznej 
i ekonomicznej, jak równieź 
na froncie teorii nigdy nie zapo 


mnimy*,. 
zenia siewów wiosennych. 


wiście i takie powiaty, w 
pełnomocnicy powiatowi 
gminne spółdzielnie doceniły 
znaczenie akcji siewnej, przygotowie 


końce 


aczy 


jąc się do niej w sposób odpowiedni, 
Są to przede wszystkim powiaty 
piotrkowski i laski, W powiatach 
ych na ogół we właściwym czasie 
i sprawnie rozprowadzono nawozy 
sztuczne oraz zboże siewne. Szybko 


załatwiono kontraktowanie zbóż i ro- 
ślln przemysłowych, szczególnie w 
powiecie łaskim, gdzie akcja ta jest 
na ukończeniu. 

Nienormalnym zjawiskiem jest to, 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
otrzymały zamówienie na obróbkę 
ziemi, siegające zaledwie połowy ich 
możliwości. Wiadome jest, że wielu 
chłopów małorolnych musiało dotych- 
czas za lichwiarską opłatą wypoży* 
czać maszyny rolnicze od bogaczy 
wiejskich, którym nie na rękę jest 
powstanie licznych Spółdzielczych 
Ośrodkow Maszynowych, pozbawiają* 
cych ich łatwego i pokaźnego zysku. 
Wykorzystując w nikczemny spo- 
sób zacofanie biedoty wiejskiej, sta- 
rają się oni odciągnąć ją od korzy 
stania z usług ośrodków maszyno* 
wych. Chłopi mało- i średniorolni po- 
winni zrozumieć, że przy pomocy 
ośrodków maszynowych mogą prze- 
prowadzić szereg prac szybko i za 
niską opłatą. 
Również znaczenie 


że 


nawozów sztucz 
nych w uprawie ziemi jest niedosta» 
tecznie doceniane, o czym świadczy 
to, że 50 procent nawozów sztucz- 
nych, przeznaczonych do tegorocznej 
akcji siewnej, leży jeszcze w magas 
zynach gminnych spółdzielni, 
Nawozy sztuczne były dotychczas 
przydzielane  spółdzielniom produk- 
cyjnym, Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym oraz chłopom mało- i średnia 
rolnym, obecnie, to jest od 20 bm., 
są juź w wolnej sprzedaży. Szkoda, 
że pewne ilości nawozów, niewyku” 
pione w odpowiednim czasie przez 
biednych i średniorolnych gospoda» 
rzy, teraz wpadną w ręce bogaczy, 
Pełnomoznicy powiatowi do akcji 
siewnej, PZGS į gminne spółdziełnie 
„Samopomocy Chłopskiej* winny u- 
czynić wszystko, aby wyrównać wy» 
nikłe opóźnienia i naprawić zaniedba- 
nia, co pozwoli województwu łódzkie» 
mu zwycięsko zakończyć walkę 6 
terminowe przeprowadze- 
Ai siewów wiosennych 


sprawne i 


Nr Or 


Intern 


acjonalista i krzewiciel braterstwa 


— polskiego i rosyjskiego proletariatu 


ZOE 


Í j wybitny 
Julian Marchlewski paee 
ca polskiej klasy robotniczej (ur. 
1866 — zm. 1925) poświęcił 40 
lat swego Życia ruchowi rewolucyj- 
nemu. Los bojawnika przerzucał ga 
niejednokrotnie z państwa do pnń- 
stwa. Ale wszędzie, gdzie żył i wal- 
czył proletariat, Marchlewski znaj- 
dował dla siebie pole do rewolacyj- 
nej działalności. W ten sposób, 
oprócz Polski, Marchlewski walczył 
o zwycięstwo socjalizmu w Rosji, w 
Niemczech i nawet w dalekich Chi- 
nach. - 
, Julian Marchlewski był patriotą 
i internacjonalistą, Do ostatniego 
tchnienia walczył on o narodową 
i społeczna wolność ludu pracujące- 
go i praktyką całego swego życia 
udowodnił słuszność głoszonej prźez 
siebie tezy, że „tylko ten służyć mo- 
że interesom narodu polskiego, kto 
służy interesom międzynarodowego 
proletafiatij=- = pt z y 

Gdzie tkwi ideologiczne źródło 
patriółycznej i internacjonalistycz- 
nej postawy Marchlewskiego? Źródło 
to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 
tezy marksistówskie: że w okresie 
kapitalizmu proletariat jest przodu 
jącą, kierowniczą i samodzielną siłą 
polityczną w społeczeństwie Í że "10- 
torem dziejów narodu i ludzkości jest 
walka klas — były dia Marchlewskie- 
go punkteni wyjścia w. jego teore- 


tycznej i praktycznej działalności 
1 decyftowały o jego rewolucyjnym 
obliczu, 


* t * 


archiewski był jednym z czo- 

lowych organizatorów Związ- 
ku Robotników Polskich — partii, 
która powstała po rozbiciu I Prole- 
 tariatu. Partia była masową, cieszy 
ła się zaufaniem robotników polskich, 
ale na praktyce jej zaważył ciężki 
błąd: prowadziła ona niemal wyłącz- 
nie walki ekonomiczne. 

W latach 1890—1—2 nastąpiła 
zmiana w polityce partii. Organiza- 
cyjnym i politycznym wysiłkiem 
Marchlewskiego i towarzyszy, ZRP 
wespół z II Proletariatem zorgani- 
zował pierwsze bojowe demonstra- 
cje I-majowe w Warszawie. Łodzi, 
Żyrardowie, które proklamowały sze- 
reg haseł politycznych | skierowały 
partię na szisk walki rewolucyjnej. 

Ja EE: . 

A genturą burżuazji, szerzącą Ww 
pólskiej klasie robotniczej za: 

razę oportunizmu i  nacjonalizimu, 
była piłsudczykowska PPS. Wysiłki 
jej szły w kierunku rozbicia klasowe: 
go sojuszu polskiej i rosyjskiej kla- 
sy roboiniczej,i powiązania polskie- 
go proletariatu z polską burżuazją 
więzami rzekomo wspólnego „intere. 
su narodowego". Tendencje te wystą- 
piły zwłaszcza jaskrawo w okresie 
rewolucji 1905—%6 roku, kiedy ustami 
Daszyńskiego PDS. potępiła wspólną 
wałkę polskiy* : rosyjskich robotni- 
ków z caratem i tsiłowała ich skłó- 


(W 25 rocznicę śmierci 


cić ze sobą. Dła ratowania rodzimej 
burżuazji wolała PPS zrezygnować 
2 prawdziwej niepodległości i wiel- 
kości kraju, wolała otrzymać Polskę 
z rak austriackiego sztabu general- 
nego i austriackiego wywiadu, Pol- 
skę okrojoną, bez zaboru pruskiega, 
podporządkowaną monarchii habs- 
burskiej, byleby nie dopuścić do Pol- 
ski zrodzonej z rewolucji prolłetariac- 
kiej przez zbratanych w walce pol- 
skich i rosyjskich robotników. 

Co ideologicznie uzbrajało Mar- 
chlewskiego, jako jednego z czoło» 
wych kierowników działającej w tym 
okresie SDKPiL, do zaciętej wałki 
z oportunizmem | nacjonalizmem 
PPS, do demaskowania burżuazyjno- 
pepesówskich fałszerstw ý rzek. mo 
„Wspólnej nam wszystkim Sprawie” 
narodowej, do przeciwstawiania tym 
solidarystycznym kłamstwom burżua- 
zji — prawdy proletariackiego inter- 
nacjonalizmu o tym, że ty] pól- 
na „zwycięska rewolucja ludową znie 
sie carat i zabezpieczy również naród 
polski od ucisku i prześladowań na- 
rodowych...*? 

Uzbrajał ge rewolucyjny mar- 
ksizm. Uzbrajała go świadomość, że 
tylko walka klasowa przeciw ucisko= 
wi narodowemit i społecznemu może 
przynieść masom pracującym Polski 
upragnione wyzwolenie, A walka ta 
będzie skntećzną, jeśli wezmą w niej 
udział szerokie masy ludowe, jeśli w 
ogniu jej staną wszystkie narody 
imperium carskiego. Głęboki patrio- 
fyzm, oparty na zasadach rewolucyj- 
nego marksizmu musi być w swojej 
istocie internacjonalistyczny. W tym 
leży niezwyciężona, moralna i poli- 
tyćzna moc proletariackiego patrio- 


tyzmu. 


* k 


s 
Szczery  infernacjonalizm Mát- 
ehlewskiego, jego nieustępliwa walka 


rewolu= 
archlew= 


obronie marksizmu, były 
cyjną siłą, która torowałą 


Dzieła Marchlewski 


Łódź nie posiadała uniwersytetu. 
Do matury mogli dobrnąć tylko sy- 
nowie fabrykantów, kupców, za- 
sobniejszych rzemieślników. Syno- 
wie, córki robotników, biuralistów, 
pobierających po 60 złotych mie- 


sięcznej pensji — dzieci bezrobot- 
nych — zaledwie przechodziły 
przez „powszechniak*. Z kursów 


wieczorowych, gdy Się nie 
dwudziestu złotych miesięcznie na 
2; też trzeba było rezygno= 
wać. S i 


Łódź jednak miała swój uniwer- 
sytet — swoje źródło wiedzy. Była 
nim Biblioteka Publiczna przy üli- 
cy Andrzeja 14 


| 


> > Dr. d. B. Marchlewski. | 
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- FIZJOKRATYZM 


W DAWNEJ POLSCE. 


Odbitka 2 „Biblloteki Warszowskiej,* 


Praca J. B. Marthlewèkiego wydana 


-pod Nr. 2803/34 w Bibliotece im. 


P AEA "RE 


raka 'alogowana 
w Łodzi 


w 1897 roku 
Waryfńisk:€5= 


skiemu drogę do leninizmu. Ta ewo 
fucja znalazła swój wyraz, zarówno 
w okresie przed Rewolucją Paździec- 
nikowg, jak i w pierwszych latach 
istnienia władzy radzieckiej. W 1906 
roku Marchlewski nawoływał prole- 
tariat polski do szukania sojuszni- 
ków wśród mas chłopskich: „IOWA- 
RZYSZE, NA WIEŚ, ORGANIZO- 
WAĆ REWOLUCJĘ!“ W 1920 roku 
opracował on podstawy komunistycz- 
nego programu rolnego Ill Między- 
nrarodówki. 

Program ten spotkał się z uzna- 
niem Lenina. 

O pełnym przezwyciężeniu przez 
Marchlewskiego dawnego luksenibur- 
gistowskiego błędu w sprawie polityki 
narodowościowej świadczy jego udział 
w _ charakterze przewodniczącego 
wraz z Feliksem Dzierżyńskim i Fe- 
liksem Konem, w pierwszej rewolu- 
cyjnej władzy ludowej w Polsce — 
w Polskim Tymczasowym Komitecie 
Rewolucyjnym. Ten fakt oznaczał 
nie tylko polityczne uznanie przez 
Marchlewskiego leninowskiego hasła 
o samookreśleniu narodów aż do oder 
wania, ale oznaczał również prak- 
tyczną realizację tego hasła. 

* + 


n 

oncencji Polski burżuazyjnej, 

reprezentowanej przez PPS, 
koncepcji oportunistycznej, zdradziec- 
kiej, nacjonal-imperialistycznej, sta 
wiającej na  wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji i zagranicznego imperializ- 
miu, przeciwstawiała się koneepcja 
marksistowska, internacjonalistyczna. 
gtawiająca na polską klasę robotni- 
czą, ha rewolucję, na bojowy sojusz 
polskiego. i rosyjskiego proletariatu 
— koncepcja Marchlewskiego, SDKP 
i L. oraz KPP. 

Obie te koncepcje walczyły ze sobą 
w okresie zaborów i kontynuowały 
walkę w zmienionych warunkach 
okresu między wojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowodzić, że 
zwyciężyła koncepcja Marchlewskie- 
go, marksistowska, internacjonalistycz 
na, rewolucyjna, że dwa razy w dzie- 
jach Polski: w 1918 i w 1945 roku 


odzyskaliśmy niepodległość z rąk 
rewolucji rosyjskiej i Związku Ra- 


dzieckiego. Ważne są wnioski z tego 
faktu. 


Juliana Marchlewskiego) 


Pierwszy wniosek jest ten, że tyl- 
ko wzmacniając i pogłebiając inter- 
nacjonalistyczne braterstwo nasze 
z narodami Związku Radzieckiego, 
Polska Ludowa obroni zdobytą wol- 
ność narodową i społeczną przed za- 


kusami wrogów  imperialistycznych 
i ich agentów i zbuduje socjalizm w 
kraju. 


Drugi wniosek jest ten, że tylko 
w bezustannej walce polskiej klasy 
robotniczej i jej awangardy z wszeł- 
kimi resztkami oportunizmu, socjal- 
demokratyżmi i nacjonalizmu o t0- 
raz lepsze — na wzór WKP(b) — 
opanowanie i realizowanie zasad na- 
uki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo osta- 
tecznym i nieodwracalnym, tak, jak 
to uczynił Związek Radziecki u sie- 
bie. 

Wciełając w życie zasady partii 
Lenina — Stalina, pogłębiając i za- 
cieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewolucyjny testament Juliana Mar- 
chłewskiego, którego całe życie by- 
ło walką o braterstwo broni polskie- 
go i rosyjskiego proletariatu, walką 
© drogę polskiego proletariatu do le- 
ninizmu. 

Jerzy Nawrot. 
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STOSUNKI SPOŁECZNO- 
EKONOMICZNE PO 
PANOWANIEM PRUSKIEM 


twów 1908 WARSZAWA tw 
POLSKIE TOWARZYSTWO KSIĘGARNIA TEODORA 
NAKŁADOWE. BAPROCHIEGO"WSKI 


Dzieło J. B. Marchlewskiego (objętości 384 str.) — własuość Biblioteki 
im. Waryńskiego w Łodzi (dawniej Biblioteka Pabliczna). 


Dr. Artur Banasz 


Moje spotkanie z Marchlewskim 


Przedtem, nim poznałem. osobiście 
Jrliana Marchlewskiego, wiele o nim 
słyszałem. Nieraz także czytałem w 
prasie krajowej jego artykuły. Nie 
należałem jeszcze wówczas do partii 
— liczyłem zaledwie kilkanaście lat, 
lecz byłem już gorącym zwolenni- 
kiem i sympatykiem SDKPiL. Przy- 
pominam sobie jeszcze dziś, jak wie- 
czorami schodziliśnty się na tajne ze 
brania gdzieś na przedmieściu Łodzi. 
O Marchłewskim mówiło się wtedy 
bardzo dużo. Jego artykuły o treści 
ekonomicznej i aktualno-politycznej, 
zamieszczane w „Ateneum, „Ekono- 
miście” lub „Prawdzie”, roztrząsałi= 
śmy podczas długich i gorących dy- 
skusji Marchlewski był dla nas, 


„Pamiątki „carskiej cenzury 


ROZDZIAŁ L 


Warunki klimatyczne i gleba; kiika uwag porównawczych 


ə stanie rolnictwa. 


- Ziemie Pok NĄ Pruskiego pod wzgłedem warun- 
ków klimatycznych dia rófnictwa są uprzywilejowaną częścią 
Bałtyk wywiera tu swój dobroczynny wpływ łagodząc 


Pastwa 


dawnej Po 


te jaskrawe temperatury, właściwe klimatowi kontynen- 
talnemu innych ziem polskich. Zima mniej ostra, lato mniej 


skwarne niż w 


osady atmosferyczne obfite i roz- 


dzielone na Nos vsyć jednostajnie; na klęski posuchy, 


Królestwie 


zim bęzśnieżnych, zamieci, przymrozków wiosennych rolnik 


Wiejkopolski jest narażony B 
Pod wzyłędem gleby dzielni E przeustawiajij OZO- 


mną rozmaitość. 


Tak znęcała się cenzura carska nad książkami Mi. 
z oportunizmem i nacjonalizmem w |Całe strony jego dzieł upstrzone są „stempełlkami* — 


tow. Marchlewskiego. 
cenzora, który 2a 


cierał pieczołowicie takie słowa jak „Polska“, „wałka klas“ „zabór” i tp. 
zastępując je na marginesie „lojalnymi* wyrazami, 


kd 


Już przed 10 rano stawali pod 
drzwiami, w ciemnej sionce Biblio- 
teki ludzie, spragnieni nauki, spra= 
gnieni wiedzy. W ciemnym przed- 
siońku — kupowali karty wejścia — 
różowe dla mężczyzn, zielone dla 
kobiet. Karty wejścia za 10 groszy. 

Bezrobotni wyciągali œ kieszeni 


miało | legitymacje swego nieszczęścia. To 


uprawniąło ich do otrzymania bez- 
płatnie białych kart wstępu. Siddal 
więc wygodnie w krzesłach — kła- 
dąc przed sobą książki 1 czytali, 
uczyli się. Takie posiedzenia trwały 
nierzadko do 9 wieczorem, Kiedy to 
dawano sygnał zamknięcia lokalu. 

Mrugnęły jasne lampy — trzeba 
było oddać książki, opuścić ciepłą 


salke, gdzie w czasie wimy i bez- 
robocia było tak przytulnie, tak 
wspaniale ciepło. 


e 


Personel Biblioteki był wyjątko= 
wy. To byli doradcy, którzy kiero- 
walt czytelnikiem. Stary, siwy pan 
z dziwacznym pierścionkiem „pan 
z sygnetem* — szwówłosBa pam — 
nie znamiy już ich nazwisk — wie- 
dzieli, co dawać czytelnikowi do rę- 
ki. Niskie drzwi — przez które wy- 
dawano książki — słyszały niejedne 
szeptem prowadzone rozmowy. 

— Kapitał? Chcecie studiować 
Kapitał? Radzę wam przed iym 
przeczytać książeczkę Marchlew= 
skiego „O dochodzie“. To wam ufi- 
twi później czytanie Marksa — mó- 
wił szeptem „pan z sygnetent*, 

Kioa 


Marchlewski — dobrze był znany 


Łodzi. - Jeden z współtwórców 
MOPR-u — stary robotnik od Po- 
znańskiego — przed ćwierć  wie= 
kiem miał tu jeszcze spory zastęp 
osobistych znajomych i przyjaciół. 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Publicznej. Że je czytano 
namiętnie — można jeszcze dziś 
stwierdzić z całą pewnością. Świad- 
czą 6 tym zapiski, umieszczane na 
marginesach książek. Zapiski robio= 
ne przez przyjaciół, przez sympaty- 
ków, a często i przez wrogów. Na- 
miętne polemiki czytelnicze, wy- 
krzykniki, znaki zapytania, uwagi. 
Słowa sympatii i wdzięczności dla 
wielkiego bojownika sprawy prole- 
tariatu. 

Przed ćwierć wiekiem — gdy 
zmarł Marchlewski, o którym na- 
wet wrogowie pisali, ża był jednym 
z najwybitniejszych polskich komu- 
nmistów i uczonym światowej rniary 
— trudno było w Bibliotece dotrzeć 
do książek Marchlewskiego. Egzem- 
plarzy było mało — czytelników 
mnóstwo. Czytałi go robotnicy i ín- 
teligenci, czytali pracujący i bez- 
robotni. Książki Marchlewskiego 
były czytane bez przerwy. 

Pewnego dnia .pan z sygnetem” 
— zamiast żądanego „Fizjokratyz- 
mu“ położył na półce, odgradzającej 
bibliotekę od czytelni, broszurę 
„dak i © co walczyć”. 

Zmiecierpliwiony czytelnik spoj- 
rzał na niego ee zdumieniem, 

— To — również Marchlewski! 
J. Karski — fo pseudonim March- 
lewskiego! — padła odpowiedź, 


34% 


Działacze suchu robotniczego, 


Bibliotece Publicznej 


rój studentów. Widać było, że wszys- 
Gy go tu znają, otaczając miłością | 
szacunkiem, 

— To Julian Marchlewski — szep- 
nął brat, nachyłając się do mego 
ucha. — Chodź, ło cię z nim zapo+ 
znam, 

Przypominam sobie, jak ogarnęła 
mnie wiedy fala szczerego wźrusze- 
nia. 

Marchlewski przywitał się ze mną 
serdecznie, « gdy tylko dowiedział 
się, że niedawno przybyłem z kraju. 
na twarzy jego pojawił się wyraz o- 
grómnej radości  Zasypał mnie 
wprost pyłaniami, Musiałem mu opo- 
wiadać o wszystkie, co się u nas 
dzieje. Interesowała go szczególnie 
działalność SDKPiL — był przecież 
członkiem jaj Zarządu Głównego. 
Póńno w noc przeciągnęła się nasza 
rozmowa, 

Dobrne przyjrzałem się wtedy Ju- 
Hanowi Marchlèwskiemu, wbijając sa 
bie w wamięć każdy szczegół jego 
sylwetki, keżde jego słowo. Podczas, 
gdy mówił, jego oczy gorzały niewy- 
mównym zapałem i entuzjazmem, Mó 
wit powali =- jakby ważył każde sło 
wo. Dlatego wypowiedzi jego miały 
ogromny ciężar gatunkowy. Widać 
było, Że wfrażane przezeń twierdze- 
nia i sądy, oparte są na pewnych 
naukowych podstawach, że nie zwyki 
on rzucać słów na wiatr. 
© 


obok Róży Luksemburg, największą 
powagą, jednym z najwybitniejszyćh 
kierowników ideologicznych, 

s 


W 1901 r. udałem się do Monar 
chium odwiedzić mega starszego bra- 
ta, który studiował tam na wydziale 
architektury, Od razu dostałem się 
w wir konspiracyjnego Życia, jakie 
prowadziła większość przybyłych z 
Polski studentów, Monachium stana- 
wiło wtedy ośrodek rewolucyjny. 
skupiający uchodźców z krajów, w 
których ruch robotniczy był mide- 
galny, Tutaj od kiiku lat przebywa! 
też Julian Marchlewski. Tutaj wła- 
śnie zetknął się go raz pierwszy Z 
Leninem i dopomógł mu da założepia 
czołowego pisma . bolszewików 
„łskry”, która stąd przewożońa była 
potajemnie do Rosji, stając Gie prze: 
wodnikiam ruchu tewołucyfnego, 

Imię Marchlewskiego było tutaj na 
ustach wszystkich, Nic więc dziwne 
go, że podczas mego, krótkiego zresz 
tą pobytu w Monachium, marzyłem 
wprost © tym, aby poznać i zatnienić 
choć kilka słów, z tym niesttudzo- 
nym bojownikiem rewolucji. Marze- 
nie to miało stę wkrótce spełnić, 


Pewnego wieczoru siedziałem wrez 
z bratem i innymi studentami w ma- 
łej, monachijskiej kawiarence, W jë- 
dnej z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem twórczej i wolnej 
myśli, gdzie gromadzili się attęści, 
literąci, rewolucjoniści. Owego Wie- 
czoru, gdy tak siedzieliśmy pogrąże- 
mi w ciekawej rozmówie, w pewnej 
chwili wszódł do kawiarni jakiś męż 
czyzna. Miał miłą, pociągłą twarz, 
wysokie, myślące czoło. Gdy tylko 
przestąpił próg kawiarni .i usiadł 
przy stoliku, natychmiast otoczył go 


s & zł 

Jeszcze dwukrotnie zetknąłem sie 
później w Monachium z Julianem 
Marchiewskim. Dritgi raz —= było to 
anów w tej samej kawiarence, za 
trzecim razem, na ulicy, Poznał mnie 
z daleka, przystanął na chwiłę, a do- 
wiedzławszy się, Że wracam rychło 
do Polski, bt ace mi pozdrowie- 
nia dła ojczystego kraju. Odczuwało 
się w nim tesknoię do Ojczyzny, Go 
której nie mógł powrócić, 

Wyjsżdźżając a Monachium wnio: 
słem w pamięci niczym niezatarte 
wspomnienia tamtych spotkań, Gdy 
potem w Łodzi spotykaliśmy się 
zńów ze współtowarzyszami potajem 
nie, musiałam bez końca opowiadać 
kolegom o  Jmliąnie Marchłewskim. 

A tyraczasem imię jego stawało się 
coraz bardziej głośne, Przez granice 
dócietały do nas wieści o jego dzia: 
łalności w Niemczech. 


Jednocześnie narastała faia rewo- 
lucyjńa w Rosji, W kraju wrzało. W 
1905 r. powrócił Marchlewski do Pol- 
ski, stając na czele ruchu rewohicyj- 
nego, 


działacze rewolucyjmi, raeh swój 
uniwersytet w murach Biblioteki 
Publicznej. Tutaj padsuwano sobie 
pod szkłem przegródek, oddzielają= 
cych. czytelników, odezwy. KPP. 
Książki marksistowskie, dzieła re- 
wolucyjne — czytane tutaj były pil- 
nie przeż zapaleńców, przez robote 
ników, przez bezrobotnych, 
# e * 


Z wielkiej bibliotei marksistow- 
sko - społeczno = ekonomicznej née 
wiele przetrwało wojnę hitlerow= 
ską. To, ć0 zdołano uchroić przed 
okupantem, te już dziś białe kruki 
wydawnicze. 

Pozostały cztery Książki March- 
lewskiego z owych czasów. „Fixje- 
kratyzm w dawnej Połsce* — „Stow 
sunki społeczno =- ekonomicmie | 
panowaniem pruskim” — „O do- 
freni A „Antysemityzm a ot 

y“ uratowane przez persońe. 5a 
blioteki. „Jak i o «o Je 
przepadło, zniszczone ręką hitlerow 
ską. Książeczka ta należała do naj- 
bardziej chyba spracowanych, naj- 
bardziej namiętnie czytanych spö- 
śród wszystkich książek tej biblio- 
teki. 

Już wkrótce, w 25 lat od śmierci 
towarzysza Marchlewskiego, robot- 
niczą Łódź snów czytać będzie jego 
książki, Znów wezmą do spracowa- 
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apa etat dzieła zy Eo dg ka ŁAAEEGCH 
walczył Marchlewski, swyciężyła w: "a. 


naszym kraju, śe swycięża na ca- 


Wydawnictwo z roku 1507-—własnos 


blioteki im. Waryńskiezo w Łod? 


Nr 81 


szkoła wychowania partyjnego 


Dobrze przygotowana i przeprowadzona 
konferencja wyborcza w PZ PB Nr 3 


„Wykonanie  Płanu' G-letniego 
— to nasza walka 0 pokój” — 
oświadczyła w swym wystąpie 
niu, na konferencji wyborczej do 
Komitetu Fabrycznego PZPB 
Nr 3, przodownica tow. Okrój. 

W tych kliku słowach zobra- 
zowałą tow, Okrój dicha, któr 
rym była przeniknięta konferen- 


cja wyborcza „Trójki Bawełnia- 

nej”, 

Nic dziwnego. Załoga PZPB Nr 3 
wmurowała niejedną cegiełkę do 


gmachu 
= SE 


socjalizmu 
> wykazać niejed- 
iągnięciem. 

w PZPB Nr 8 


ia 1948 roku 


prodi 


Ż Zakładowy Komitet 
Obrońców Pokoju nie wykazuje 
się ostatnio poważniejsza dzia- 
łalnością, chociaż sekretarz pod- 
stawewej organizacji partyjnej 
tew. Toma nie wspomniał w 
swym spraweżdaniu © tym bra- 
ku, to jednakże stwierdzić trze- 
ba, że konferencja przeszła w 
PZPB Nr 3 w o wiele silniej- 
szym stopniu niż gdzie indziej 
pod znakiem walki o pokój. 
Towarzysze zarówno ci, którzy za 

bierałi głos, jak również ci, którzy 
słuchali, zdawali sobie doskonale 
sprawę, że kążdy dodatkowy metr 
wyprodukowany w okresie sprawoz 
dawczym ponad płan, że każdy do- 
datkowy procent primy, to nowy 
cios w abóz podżegączy wojen- 
nych, 
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Poważny wkład pracy 
organizacji partyjnej 


est zrozumiałe, że bez powsźne- 
go wkładu pracy organizacji par 
tyjnej nie udałoby się uzyskać tych 
osiągnięć. To organizacia partyjna 
potrafiła zmobilizować całą całozę 
do walki o ilość i jakość produkcji. 
To organizacja podstawowa oddzia- 
ływała na pracę grup partyjnych, 
agitatorów, Ligi Kobiet, na bezpar- 
tyjnych robotników i potrafiła wlać 
w nich swój entuzjazm pracy i swą 
wole zwyciestwa 
Sposohy i drogi wykonania pla 
nów produkcyjnych i rola pod- 
stawowej organizacji partyincj 
oraz każdego „członka Partii — 
w walce o płan, gto zagadnienia, 
nad którymi radzili delegaci. 
Towarzysze z „Bawelniancj Trój- 
ki* przyswoili sobię dobrze jedną z 
podstawowych zasad marksizmu 
leninizmu, że żywiołowość jest źró- 
dłem wszelkiego  oportunizmu. że 
poleganie na żywiołowym procesie, 
„jakoś się zrobi* — to prawie pew- 
ne niepowodzenie, 
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„Z własnego doświadczenia popeł- 
nionych przez siebie błędów na po- 
czątku ubiegłego róku wyniosła Dar 
tyjna organizacja PZPB Ir 3 tę 
prawdę, że bez organizującej, kie- 
rowniczej i przodującej roli partyj- 
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Młodzi przodownicy pracy 
podejmują zobowiązania długofalowe 


Tow. Ryszard Kłys, młody dziewiarz — przodownik pracy z PZPDz 
Nr 5 — podjął długofałowe zobowiązanie produkcyjne, wzywając swych 


kolegów do pójścia 
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śładami tow. Markiewki 
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| Centralnym Zarządzie 


nej organizacji nie może załoga zwy 
cięsko wypełnić trudnych zadań, sta 
wianych przez Rząd | Partię. 


Rzeczowa krytyka 
i samokrytyka 


Q prawozdanie sekretarza tow. Ja 
na Tomy te zasadnicze probie- 
my naświetliło pod kątem ostrej, 
rzeczowej krytyki i samokrytyki. 
W dobrze opracowanym, treściwym 
i obfitującym w materiał cyfrowy 
oraz , faktyczny sprawozdaniu, ja- 
ko też w toku dyskusji nie silono 
się na piękne słówka ani ogólniko- 
we deklaracje. Najcenniejszą bodaj 


cechą sprawozdania i dyskusji była i 


krytyczne į samcokrytyczne pokazy- 
wanie żywych, działających ludzi. 
Towarzysze mówili z uznaniem o 
przodownikach pracy. o dobrych ak 
tywistach i aktywistkach partyj- 
nych, bezpartyjnych  entuzjastach 
pracy, lecz zarszem bezkompromi 
sawo wskazywali na tych, którzy 
nie stoją jeszcze na wysokości za- 
dania. W toku: dyskusji delegaci z 
dumą ‘mówili o swoich 
ciach, ale jednocześnie ujawńhiano 
błędy, braki, nieświadomość i złą 
wolę, nazywając wszystko i wszyst- 
kich po imieniu, Dlatego konferen- 
cja wyborcza „Trójki Bawełnianej" 
była prawdziwą szkołą wychowania 
partyjnego i w tym spoczywa jej za 
głęboki, pouczający sens. 
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Najważniejsze zadania 
ajważniejszym zadaniem, stoją- 


N cym przed zakładami. a więc 
przed partyjną organizacją, jest 
wykonanie i przekroczenie planu 


produkcyjnego, walka o jakość pro- | 


dukcji, o rentowność przedsiębior- 
stwa. Jakie drogi do tego prowa- 
dzą, co należy usprawnić, zmienić, 
ulepszyć, z czym należy walczyć, 
ażeby odnieść zwycięstwo? Trzeba 
przeprowadzić wytężoną walkę © 
zmniejszenie do minimum posto- 


je maszyn, o brzyspieszenie i u- 
sprawnienie remontów, Nie jest do- 
puszczalne, aby z powodu braku 


wiertarki w warsztacie mechanicz- 


| nym przędzalni remonty maszyn o- 


późniano niepotrzebnie na długie go 
dziny, co przyczynią się do powsta- 
nia milionowych strat dla przedsię- 
biorstwa i państwa i obniża zarob- 
ki robotników, 


s 
` 


Co uniemożliwia kupno wiertarki, 
której koszt wynosi 40 tysięcy zło- 
tych, a brak przynosi milionowe 
straty? Według wyjaśnień nacze!- 
nego dyrektora, tow. Radzikowskie- 
go, administracja fabryki pomimo 
usilnych starań nie może uzyskać w 
Przemysłu 


Chciałbym, aby się wszyscy dowiedzieli, co ja o „nich“ myślę 
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Bawełnianego zezwolenia na kupno 
wiertarki, 

Tow. Szewczykowa, odznaczona 
wysokimi odznaczeniami państwo- 
wymi, przodownica pracy, tow. Kie- 
żek, sekretarz organizacji oddziało= 
wej oskarżają niektórych majstrów 
i salowych o brak opieki nad ro- 
botnikami, Na majstra Zalazę na~- 
leży godzinami czekąć, aż przyjdzie 
usunąć usterkę w maszynie. Brak 
drobnych narzedzi, jak szczotek do 
czyszczenia krosien, obniża wydaj- 
ność pracy. W wielu wypadkach nie 
dostateczna opieka personelu tech- 
nicznego wpływa na niewykonanie 
baz przez wielu robotników. Orga- 
nizacia pertyjna i radą zakładowa 
i nie interesowały się dostatecznie 
tymi sprawami i nie badały przy= 
jczyn niewykonania norm. 


Należy pamiętać 
o kobietach 


tos tow. Szewczykowej, która mó 

wiła: „My, kobiety, dążymy do 
|pokoju i będziemy z wszystkich sił 
pracować, aby go obronić, ale nale 
iży nam w tym pomóc, — nie może 
|przejść bez echa. Usterki wystę- 
|pujące w pracy należy  bezwzglę- 
jdnie usunąć. Będzie to jednym z 
inajważniejszych zadań nowoobra- 
|nego Komitetu Fabrycznego. 

Podstawowa organizacja partyj- 

na nie doceniła możliwości i twór- 
czej inicjatywy kobiet, Nie wyko- 
rzystano i nie spopułaryzowano w 
dostateczny sposób cennej inicjaty- 
+wy 13-tu tkaczek oddziału B, które 
ina cześć 8 Marca zobowiązały się 
,dokształcać fachowo swoje koleżan- 
‘ki i zobowiązania swoje wykonały 
z honorem. Na 182 uczestników 
«szkolenia partyjnego jest tylko 30 
' kobiet. Zbyt mało wysuwa się ko- 
ibiety, przodowniee pracy i aktywist 
iki społeczne na bardziej odpowie- 
!dzialne stanowiska, Należy kobiety 
„śmielej włączać do ekip łączności 
tmiasta ze wsią. 
! Uświadomione robotnice lepiej 
iniż mężczyźni potrafią wytłumaczyć 
łbiedniaczce i średniaczce, że jedy- 
nym sposobem wicdącym do lepsze 
go jutra jest przejście do wyższych 
i lepszych form gospodarowania, da 
uspółdzielczenia wsi. 

Musimy się szybko uwijać — mó 
wi tow. Herbichowa — bo dokąd za 
jedziemy, jeśli jedną nogą będziemy 
stać na parowozie a drugą na wozie 
wiejskim. 

Towarzysze z PZPB Nr. 3 wierzą, 
że nowoobrany Komitet Fabryczny 
„Trójki Bawełmianej* wyciągnie słu 
szne wnioski z przebiegu konferen- 


j 


| 


[cji i w tej dziedzinie. 


Delegaci szeroko omawiali ko- 


Czytelnicy „Głosu“ demaskuja 


zwierzymiec zbója Sama 


„Towarzystwo Przyjaciół _Zwie- 
rząt* nie może, zdaje się, uskarżąań 
na. niewłaściwy stosunek mieszkań- 
ców naszego miasta (tudzież na 


szego województwa) do przedstawi 
li tzw. fauny. Co tu dużo gadać: 
luoimy „zwierzaki* i chętnie manife- 
stiijemy swój, że tak powiem, senty- 
aent do nich. Choćby w postaci czę- 
stych wizyt, jakie składamy w łódz 
kim Z00, gdy mianowicie z wałów- 
ką rod pachą (chleb, jabłka, pęczki 
marchewki itv.)  ganiamy do zmyśl- 
nych pawianów, zalotnej hipopotami- 
r Lüsi, wesołych misiów, wybitnie 
lhoertnej sionicy, uciesznych szo- 
pów-przczy, zgrabnych daniełów i in- 
nych naszych czworonogich (i nie 
czworonogich), bo są wśród nich nn: 
i ptaki) — ulubieńców. 
Zgołą inaczej wygląda sprawa, jè- 
šli chodzi 0 urządzony ostatnia na 
łamach naszej gazety „Zwierzyniec 
Zbója Sama. Zwierzyniec ów zwie” 
dzili az! Czytelnicy, lecz bynajmniej 
rie pud kątem sympatii dla znajdu- 
jących sie w nim zwierząt, lecz ogól- 
nej oedrazy, nicnawiści i gorącego 
oburzenia. Inna rzecz, że dobraliśmy 
tu „okazy“, które stanowią prawdzi- 
wą zakałę świata zwierzęcego i któ- 
re można znależć jedynie w nujohyd 
niejszym ZOO światowego imperia- 
lizmu. No, bo weźmy tylko w kolej 
ności: 1) wstrętny, stary wieprz, któ- 


osha, ucze: 
cj szkoły 
>j 


ry ryje doły: pod pokojem świata 
(wiadomo Churchill); 2) łysy, 
„biały* wałach w cuglach amerykań: 
skich masztalarzy wojennych (rzecz 
| jasna — Anders); 3) paskudna, wy- 
ieniała kwoka, wysiadująca hitlerow- 
skie jają (naturalnie — Adenaner); 
4) watykańska papuga na dolarowym 
łańcuszku (oczywiście — de Gaspe- 
ri); 5) pająk-krzyżak, który snuje 
sieć wojenną i chwyta w nią podstęp- 
nie różne „zachodnie drobne muchy 
(nikt inny, tyłko — Acheson); 6) 
długodzioby sęp faszystowski, czyha- 
jacy na padlinę trzeciej wojny (rzecz 
prosta — de Gaulle); 7) głupawe 
oślisko, które w Polsce dostało moc- 
no po uszach, a które dziś pęta się 
po łączee marshallóowskiej w darem- 
nym poszukiwaniu „dobrego żłobu” 
(Mikołajczyk); 8) wstrętna ropu- 
cha, rozdęta jadem imperialistyczno- 
faszystowskim (Tito); 9) krwawy 
byk, który tępi sobie rogi w zapa- 
sach z walczącym o wolność naro- 
dem hiszpańskim (Franco) i wresz- 
cie 10)  „socjaldemokratyczny* 
szczur labourzystowski, któremu pu- 
łapka marshallowska przycięła „rzą- 
dowy i urzędowy“ ogon (Attlee). 
Niektórzy spośród zwiedzających 
ZOO przychodzą x „wałówką* dla 
zwierząt. Niektórzy, spośród Czytelni- 
ków, którzy brali udział w naszym 
konkursie, przynieśli w darze zwie- 
rzętom Zbója Samą już nie „wałów- 
kẹ“, ale prawdziwe, mocne „waty“ — 
jedne z tych, jakich pragnąca pokoju 
ludzkość nie szczędzi plugawym ira- 
perialistom i szczekliwym  podżega” 
czom wojennym. 
Wypowiedziawszy w pełnych obu- 
zenia słowach, co każdy uczciwy czło 
ick myśli o „okazach naszego kon- 
uzu, czeladnik piekarni PSS w 
mie, Ignacy Frączak, kończy list 
epującym wierszykiem: 


i 


mo a Z 


Dymią fabryk kominy 


nle w prey się ch 
+ jig "nam — lepszą p OSC 
— żajńskim Chw HOM.. 


A oto fragment wierszowanej wy” 
powiedzi ucznia łódzkiego, Lesława 
bKędzinka: 


Jeden z drugim mister Herod 
łaknie krwi i płaczu sierot, 
praganie ruin i zagłady... 

Lecz nie dadzą dranie rady: 
my im „wojnę pokażemy”, 
płakać będą — oni, nie — my! 


W trafny, a bardzo satyryczny sposób 
kreśli sylwetki zwierzat Zbója Sama 
Marian Kowalik z Huty Szkła — Beł- 
chów (k, fowicza). Zwłaszcza dosko- 
nale ujmuje Kowalik postać faszy- 
stowskiego centaura, Andersa: 


Wpół jest Niemcem, wpół Polakiem, 
wpół baronem, wpół prostąkiem, 
wpół cywilem, wpół żołdakiem, 

lecz za to CAŁYM ŁAJDARIEM! 


Nie omija Kowalik w swych cha- 
rakterystykach i „ojca kułactwa pol- 
skiego“ — Mikołajczyka, tak opisu- 
jąc jego karierę polityczną: 


Robił w Polsce bałagan, 
zbiegł do „wtńicia* na siano: 
zawiódł osioł sie srodze, 
nic mu w żłoby nie dano... 


Ponieważ zwierzyniec nasz miał 
charakter „objazdowy“, dotarł więc 
i na wieś — do Gielniowa, gm. Giel- 
niów, pow. opoczyński. Otrzymaliś 
my stąd komentarze pióra „syna. rol- 
nika — Edwarda Cieślikowskiego, 

O CHURCHILLU: Taka świni po- 
lityka, żeby ryj swój wszędzie wty- 
kać, przeszło to już u niej w modę, 
żeby robić ludziom szkodę. Z tego mo- 
że powstać chryja: nie pozbiera świ- 
nia ryja. 

O ŻABIE TITO: Nie jest to nowi- 
na żadna: żyć nie može on bez bagna. 
a nie jest nowiną żadną, że się stoczy 
wkrótce na dno. 

O AMERYKAŃSKIM . PAJAĄKU, 
ACHESONIE: Pajak tam swą siatke 
snuje, gdzie głód, brud i nędzę czuje. 
Gdy się wszyscy postawimy, świat 


oczyścim z pajęczyny. 

„Chciałbym zadokumentować swój 
|stosunek do okazów ze zwierzyńca 
| Zbója Sama — oświadcza W. Purzyń- 
ski z Bełchatowa. — Otóż uważam, 
że takie okazy powinny jak najszyb- 
ciej zginać z powierzchni ziemi. Osta- 
tecznie można je potem dać wypchać 
i ulokować w którymś z muzeów ame- 
rykańskich lub angielskich. Jako do- 
wód kultury atlantyckiej i w ogóle 
dła pożytku potomnych, że takie 
„coś żyło między ludźmi w XX wie- 
ku”. 

„Protestuję! — pisze nauczycielka 
r Wielunia, Julią Brzozowska. 
Protestuję w imieniu zwierząt, które 
Wasz konkurs obraża! Porównanie 
np. Churchilla ze świnią jest ciężką 


zniewagą dla.. świń! Świnia — to 
pożyteczny element akcji „H a 
Churchill to składnik rozkładowej 


akcji „W“ (wojennej). To samo do- 
tyczy dwunożnej ropuchy Tito. Gdzież 
tu porównywać jad ropuchy z jadem 
belgradzkiego żabiego króla? Jest, 
oczywiście, to podobieństwo, że Tito 
ani rusz nie może wytrzymać bez 
bagna. 

Poświęciwszy szereg mocnych szty 
chów poszczególnym „zwierzętom“ 
naszego konsursu — ślusarz łódzki, 
Ludwik Waszkowski, parafrazuje na 
ich użytek znaną śpiewkę wojenną: 

„Wojenko, wojenko, już nie jesteś 
„pani, ludzie wcale nie są, ludzie 
wcale nie są w tobie zakochani... 
Łatwo cię rozdmuchać było za Hitle- 
ra, lecz dziś jest inaczej, lecz dziś jest 
inaczej, inna atmosfera... Nikt już 
dla bankierów nie chce łamać kości, 
przeciw wojnie stoi, przeciw wojnie 
stoi mur całej ludzkości...“ 

A oto kilka fraszek Grzegorza Bis- 
kupskiego z Pabianic: 


Franco 
Bardzo jest smutny padół 
zależny od USA banków: 
frank spadu coruz niżej, na dół, 
wysoka skończy Franco. 


nieczność walki z absencją, spóź 
nieniami, łazikowstwem i marno 
trawstwem. Śmiało wyłuskiwali 
przyczyny złej pracy, złej jakoś 
ci produkcji. Tam, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tam dyscyplina jest niska, tam 
występuje nadmiernie wysoki od 
setek nieusprawiedliwionych nie 
obecności i niska jeszcze jakość 
produkcji. 

Tow. Radzikowski, naczelny dy- 
rektor, mówiąc o wzrastającej ilości 
odpadków w przędzałni oddziału 
pA“ podkreśla, że jedną z przyczyn 
tego niepokojącego zjawiska jest 
słaba praca organizacji partyjnej. 


Drogi ugruntowania 
osiągnięć 
Å więc, jaka jest droga ugruntowa 
nia dotychczasowych osiągnięć i 
posuwanią się naprzód w przyśpie- 
szonym tempie? Wystrzegać się nie 
bezpieczeństwa spoczywania na lau 


rach — odpowiadają towarzysze. 
Jeszcze większa mobilizacja organi 
zacji partyjnej i każdego członka 
Partii, dla wzmocnienia roli kiero- 


wniczej i wychowawczej Partii na 
wszystkich odcinkach życia fabryki. 
„Przyrzekam konferencji — mówi 
tow. Kieżek — sekretarz organizacj 
oddziałowej przędzalni średnioprzę 
drnej — że wszystko zrobię, ażeby 
każdy członek Partii tej organizacji, 
którą ja kieruję, stał na wysokości 
swego zadania. Trzeba ludzi wycho 
wywać ciągle i cierpliwie". 
Ażeby organizacja partyjna 
trafiła przezwyciężyć wszy 
trudności i wypełnić stojące 
przed nią zadania, powinna po- 
czynić dalsze kroki w kierunku 
opanowania  leninowsko - stali- 
nowskiego stylu pracy, to znaczy 


po 


pracować planowo, rytmicznie f 
bez zrywów, dawać konkrene 
zadania, konsekwentnie kontrolo 
wać ich wypełnienie i najśolśoj 
związać się z masami bezpartyj- 
nymi, 2 
Obecna na konferencji członek 
KC PZPR tow. Kozłowska szeroko 
omówiła zadania organizacji partyj 
nej w świetle uchwał III Plenum, 
podkreślając konieczność szkolenia 
członków Partii, ciągłej pracy nad 
uświadomieniem  bezpartyjnych i 
mobilizacji wszystkich towarzyszy 
partyjnych i bezpartyjnych dla wy 
konania Planu 6 - letniego. 


Dalsze możliwości 


pe Uzdański, sekretarz Komitetu 
Łódzkiego. podsumowując dysku‘ 
sję, wskazał na podstawie cyfro= 
wych danych, jakie ogromne możli= 
wości kryją się w niewykorzysta= 
nych jeszcze przez fabrykę rezsr- 
wach. Miliony metrów tkanin traci 
Państwo z powodu niepotrzebnych 
postojów, nieplanowego  remonut 
maszyn, jeszcze z powodu. dużej 
absencji na niektórych oddziałach, 
niedostatecznej walki z marnotrav'= 
stwem. Zadaniem partyjnej organ 
zacji jest stałe podwyższanie pozio+ 
mu swej pracy, bezwzględna wal- 
ka m wrogiem klasowym, ciągle 
wychowanie mas bezpartyjnych 2 
zwiększona opieka nad przodowni 


kami i przodownicami pracy. 
% 4 8 
przebieg konferencji wskazuje; 
że organizacja partyjna „Trój- 
ki Bawełnianej* dórosła do zadan, 
które przed nią wyrastają i że zosta 
ną w psłni urzeczywistnione końc3< 
wę słowa tow. Tomy: 
| „W imienia organizacji podstawo- 
| wej zapewniam Komitet Centralny 
| naszej Partii i Jej Przewodniczące- 
go, Tow. Bieruta, źe zmobilizujesay 
całą załogę fabryczną, do wykona- 
nia tych ogromnych zadań jakie 
przed nami stoja“. 
Li-L, 


24%244244020020%00400052004000402004004435090234440400739499590045004043445045900004800000944070040 


Ekipa łączności PSS we wsi: Lgota Mała 


Ubiegłej niedzieli ekipa łączności 
przy PSS odwiedziła wieś Lgota Ma- 
ła, w powiecie radomszczańskir:. 
Wchodzący w skład ekipy elektrycy 
przyłączyli do sieci dwa gospodar- 
stwa chłopów małorolnych. Dzięki 
podzieleniu się przez nich na dwie 
grupy i wprowadzeniu współzawoa- 
nictwa, elektrycy w rekordowym 
czasie urządzili instalacje elektrycz- 
ne, a przybyłi również przedstawi- 
ciele elektrowni założyli liczniki i 
włączyłi światło. 

W ten sposóh nasi robotnicy swą 
zespołową i pełną zapału pracą, dali 
naoczny przykład mieszkańcom wsi 
Lqota Mała, jakie wyniki ‘przynosi 
praca zespołowa. 


+ pak —— 
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We wsi. tej zorganizowano „kolo 
ZMP, do którego zapisało się od ras 
zu tej niedzieli ponad 14 młodych 
chłopców i dziewcząt. 

Mieszkańcy wsi Lgota Mała zobo- 
wiazali stę wybudować nową diogę, 
ponieważ obecnie znajduje się w bar 
dzo złym stanie, lecz mają trudności 
z otrzymaniem kamieni, leżących bez 
użytecznie w byłym majątku Lgota. 

Mamy nadzieję, że Starostwo Po- 
wiatowe w Radomsku, widząc dobra 
chęci i zapał mieszkańców wst Lgo- 
ta Mała, przydzieli im kamienie, 
eby mogli wykonać swe źobowiąza- 
nia. 

w. Kądziela 
korespondent z PSS 


Rys. Bolesław Ciupiński 


De Gasperi 


Mówił mu Marshall: ja twój kraj 
Zmienię w amerykański raj. 

f tak jak zwykle w onym raju: 
Każdemu iszki Marsha(ll) grają... 
Tito 
Jaka praca, taki plon, 

co zasiejesz — to pozbierasz, 
sieje Tito gwałt i zgon, 
zbierze za to kres — Hitlera. 
Jak już wspomnieliśmy na wstępie, 
„Tow. Przyjaciół Zwierząt“ nie może 
się uskarzać na niewłaściwy stosu- 
nek mieszkańców naszego miasta 
i naszego wcjewództwa do przedsta- 
wiciełi fauny. Niemniej stwierdzić 
należy — świadczy o tym choćby 
ten i treść przytoczonych wyżej wy- 
powiedzi — jż kolosalne powodzenie, 
z jakim spotkał się wśród Czytelni- 
ków „Głosu“ — „Zwierzyniec Zbója 
Sama“, nie wynika bynajmniej z u- 
czuć „sympatii“ czy „przyjaźni“ dla 
przedstawionych przez nas zoologicz- 
nych okazów imperializmu. To głę- 
boka nienawiść, odraza i wstręt 
do  wyzyskiwaczy i gangsterów 
wejennych sprawiła, iż 
telników wzięło udział w naszym 
konkursie. To glebokie i niezwykle 
silne umiłowanie posolu. goraca chęć 
walki w jego obźcułe i żądza zdemas- 
kowania ludobójczych „atomistów* 


tylu Czy- 


oraz ich lokajstwa była powodem, iź 
otrzymaliśmy tak wiele trafnych 
i celnych odpowiedzi, tyle satyrycz= 
nych wierszyków i komentarzy pro- 
zą, tyle złośliwych rysunków, a 
wśród nich nawet albumiki zoologicz- 
ne, wyszydzające reprezentantów 
wojennego zwierzyńca. 

Konkurs nasz przewiduje szereg 
nagród za trafne odcyfrowanie po- 
staci imperialistycznego Z00: W jed- 
nym z najbliższych numerów „Gło- 
su“ zamieścimy listę osób, którym ta 
nagrody przypadły w udziale. Nie 
możemy jednak tutaj oprzeć się chę- 
ci zacytowaria charakterystycznych 
słów jednego z Czytelników: „nie żą- 
dam żadnej nagrody; ale chciałbym 
bardzo, aby wszyscy się dowiedzieli, 
co ja o aich myślę“. „O nich* — to 
znaczy © „bohaterach“ „Zwierzyńca 
Zbója Sama“. Słowa powyższe pod- 
kreślają dobitnie wyrażoną przez nás 
wyżej ocenę konkursu: przyświecało 
mu przede wszystkim pragnienie. po- 
tępienia międzynarodowego  bandy* 
tyzmu  imperializtycznego, siina wo- 
la przeziwstawienia się wszelkim zae 
|"usom wojennym, obróna — p koju, 

Stef 


Kronika m. Kumol 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 
38 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi+ 
A cza Nr 20 
5f — Urząd Zdrowia i 
20 — Szpital Powiatowy 
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wmurowana cegła 


— to nasz udział w budowie pokoju. 


W jasnych promieniach słoń” 
ca rosną mury potężnego gmachu, 
wznoszonego opodal „Boruty“. w 
Zgierzu, Dźwięcznie stukają o 
czerwone cegły kielmie, lśnią świe- 
żością sosnowe deski. Słychać 
wesołe głosy murarzy. Nareszcie 
mamy wiosnę... 

W promieniach słońca, paradok- 
sem wydają się postacie murarzy, 
opatulone w grube. watowane 
spodnie i kurtki. Ale wiosenne 
„Ciepło“ jest. zawodne. Wiatry 
są jednak jeszcze chłodne, poranki 
zimne — o przeziębienie nie tru- 
dno. 

Na jednym ż murów pracują 
zwinne postacie, Ubrane tak sa- 
mo w spodnie i kurtki, jedynie 
chustki na głowie i zalotne loczki 
zdradzają, że to kobiety—murarki, 

Jest ich pięć. Jadwiga Laśkie - 
wicz, Stanisława Stawińska, Ja” 
gusia Aleksandrzak, Janina Sko- 


nieczna i Stanisława Zygmunto - 


Ulgi podatkowe za zagospodarowanie odłogów) 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych komunikuje, że ulgi w po 
datku sruntowym i SFOR za zagos- 
podarowanie odłogów stósowane są 
w całej rozciągiości również w r. 
1950. 4 

Zarządzenie z 19848 r. wydanę 
przeż Ministtów: Rolnictwa i RR. 
Administracji Publicznej w sprawie 
likwidacji odłogów i związanych zZ 
tym ulg = wyraźnie mówi, że za- 
gospodarowane odłogi, które łącznie 
z gruntami własnymi użytkownika 


nie przekraczają 20 ha, zwolnione 
sa od opłat na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy Rolnictwa. za rok 
1949 i 1950. Od zagospodarowanych 
odłogów rolnicy płacą tylko 8 proc, 
podatku gruntowego w drugim i 
trzecim roku użytkowania ziemi. 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych wyjaśnia również, że od 
gruntów, które nieużytkowane były 
co najmniej od dwóch lat (adłogiy 
rolnicy nie płacą podatku gruntowe 
go w okresie dwóch łat po ich za- 
gospodarowaniu (obsiańiu). 


Przy PKP w Kutnie 


powstal Klub Racjonalizatorów 


W ubiegłą sobotę odbyło się 
w Kutnie zebranie kolejarzy — 
przodowników pracy i racjonali- 
zatorów, - Na zebranie, oprócz 
przodowników pracy i racjonali- 
zatorów brzybyli: sekretarz Ko- 
mitstu ' PZPR” tów: Pęczek; 
przewodniczący Zwiążku Zawodo 
wego Kolejarzy tow. Fanńgrat, 
przedstawiciel dyrekcji PKP ob. 
Padzik oraz naczelnicy  wydzia- 
łów. 


"Referat na temat „Rola przo- 


downików i racjonalizatorów w 
odbudowie Polski Ludowej* wy- 
głosił sekretarz Komitetu Kolejo 
wego tow. Pęczek. 

Po ciekawej dyskusji przystą- 
piono do wyborów Zarządu Klu 
bu Racjonalizatorów. . 
>s DosZarządu « zo..34i « wybrani: 
tow. Tołczyk — przewodniczący, 
tów. Guis — zastępcź przewodni 
czącego, tow. Wraga — sekretarz 
oraz tow. Teski i ob. Kubiak — 
członkowie. 

(h) 


Pracownicy Delegatury Gentrali Mięsnej w Łasku 
przystępują do współzawodnictwa długoialowego 


Na apel tow. Markiewki pra-| damiać w terenie rolników © 


cownicy Delegatury Centrali 
Mięsnej, w Łasku przystępują 
do współzawodnictwa długofa- 
lowego- żobówiążując sie: 

być. punktualnymi, - dbać © 
terminowe wykonanie sprawo- 
zdawczości,. oszczędzać na mate- 
riałach biurowych i w rozmo- 
wach telefonicznych, oszczędzać 
na benzynie i paliwie, dbać o 
dobrą konserwację samochodu, 
usprawniać. załadunki żywca, 
(transporty-przerzuty). Uświa- 


korzyści, jaką przynosi kontrak 
taciz i, utrzymanie kontaktu z 
Gminnymi  Spółdzielniami. 
Wzmóc kontrolę w akcji kon- 
traktacyjnej oraz dotrzymy 
wać terminów odstaw tuczni- 
ków, prowadzić "walkę z 
pokątnym ubojem i handlem 
1 współpracować na tym odcin- 
ku z powołanymi czynnikami. 
Powyższe* zobowiązanie pod- 
pisało 14 pracowników Dele- 
gatury C. M., Łask 


Robotnik — wzorowym kierownikiem sklepu 


Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców w,Zduńskiej Woli pozą 
licznymi sklepami spożywczymi 
posiada również sklep branży 
metalowej. Ze sklepem tym — 
oznaczonym kolejnym numerem 
21 — Zarząd PSS miał nie- 
mało kłopotów, gdyż co pewien 
czas musiał decydować się na 
wyżukiwanie dlań nowego kie- 
sownika. i 
Wynikało to z faktu, że na sta- 
nowiska kierowników sklepów 
spółdzielczych mianowani byli 


ludzie nieodpowiedni. Wpraw- 
dzie sklep branżowy wymaga 
większych kwalifikacji niż np. 


sklep spożywczy, niemniej jed- 
nak najlepszy nawet fachowiec 
klasowo obey wywiąże się 
ze swych zadań gorzej, od czło- 
wieka mniej wyuczonego, lecz 
ściśle związanego z klasą robot- 
niczą, y 

Dowodem tego jest ob. Stani- 
sław Bartel, do niedawna jesz- 
czę robotnik od dziś kierownik 
sklepu Nr 21. Od dwudziestu 
lat pracuje w branży metalo- 
wej, ostatnie kilka lat w skle- 
pie. -Sklep PSS Nr 21 pod kie- 


Czytajcie 
„i. rozpo” szechniajcie 
„GŁÓG$Ś** 


rownictwem-ob. Bartela cieszy 
się co raz większym zaufaniem 
*kvpujących, Dlaczego? 


Odpowiedź jest prosta. Sklep 
jest punktualnie zaopatrywany 
w towary, obsługa fachowa i 
grzeczna, ceny właściwe. W 
trzecim okresie współzawodnic- 
twa sklep Nr 21 znajdował się 
na 19 miejscu, obecnie — już 
pod kierownictwem ob. Bartela 
— dzierży palmę  pierwszeń- 
stwa. 

Próba, na którą zdecydowai 
się Zarząd PSS powiodła się. 
Robotnik na kierowniczym sta- 
nowisku zdał egzamin. 

Jednak PSS nie powinna 
ograniczyć się tylko do jednego 
takiego wypadku. To nie jest 
przypadek, że robotnik wywią- 
zuje się z pracy w sektorze spół 
dzielczym lepiej od tzw. fachow 
ców, którzy po zlikwidowaniu 
własnych przedsiębiorstw ofer: 


ia swe „doświadczenie* spô! 
dzielniom. Powiązanie z klasr 


robotniczą, troska o Właściwe 
jej zaopatrzenie są motorami 
pracy Bartelów. 

Dlatego wyszukiwanie kie 
rowników sklepów spółdziel- 
czych wóród klasy robotnicze 
nie powinno być „próbą“, lecz 


atać sie zasada PSS w S/'eradzu | niczyć przy fndywiduałnej sprze | tur 


Jel 


wicz. (Patrz zdjęcie od lewej). Naj 
młodsza z nich, Jadzia Laśkiewicz 
liczy wszystkiego 16 lat, a jednak 
ona jest brygadzistką. 

Jak im się pracuje? Zupełnie 
dobrze. Praca jest przyjemna i 
miła, zwłaszcza, gdy jest pogoda. 
— A dlaczego wybrały sobie taki 
zawód? — Nie tylko mężczyźni na 
dają się do każdego zawodu, Czy 
my, kobiety mamy być gorsze? 
Kłaść cegły na mur, to żadna 


Ł 


sztuka — mówi śmiejąc się bry 
gadzistka, Już my wam pokaże- 
my, jak się muruje! 

Patrzę na pracę tych młodych 
kobiet, myśląc. Nie jeden wyobra 
ża sobie, że do murarkj potrzeba 
nie byle jakiej siły, mocnych, ży- 
lastych rąk. Słyszało się wiele 
o zawrofach głowy, o wielkim cię 
żarze cegieł, czy zaprawy murar ~ 
skiej —,a tutaj, drobne kobiety 
murują.. Istnieją przecież tran- 
sportery, dźwigi, system trójko- 
wy. Pracą murarza nie polega 
już na mordowaniu się aż do os- 
tatniego potu. Najcięższą robotę 
‘wykonuje za człowieka masżyna. 


e, 


„Ja, Laśkiewicz Jadwiga; członek 
| Związku. Zawodowego, Pracowni; 
ków Budownictwa, zobowiązuję. 
się wykonać zadania na mnie przy 
padające w roku 1950, w czasie 
od dnia 1 kwietnia do 1 paździer 
nika, w 180 procentach“. Tak 
brzmi zobowiązanie brygadzistki, 
Jadwigi. Laśkiewicz, podpisane 
również przez Agatę Aleksan- 
drzak, Władysławę Aleksandrzak, 
Stanisławę Stawińską i Janinę 
Skonieczną. 

„Jednocześnie wzywam wszyst- 
kich towarzyszy pracy, a zwłasz 
cza kokiety—murarzy do podję 
cią twórczej inicjatywy i długofa 
lowego współzawodnietwa pracy, 
dła przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego, dla szybszej bu 
dowy. podstaw socjalizmu w Pol- 
sce. Każda cegła, to nasz udział 
w budowie pokoju” — tak brzmi 
dumne zobowiązanie najmłodszej 
murarki w Polsce. 
y R 


e Z Z 
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W jednej z sal wykładowych 
Uniwersytetu Związków Zawodo- 
wych odbywa się lekcja, Temat — 
obliczemia budowłane. Jakiej gru 
bości musi być fundament, aby 
wytrzymał ciężar czterech kon - 


ścianę wysokości takiej a takiej 
itp. Padają pytania, padają mniej, 
lub więcej dobre odpowiedzi, 

Na ławkach starzy znajomi, u” 
brani w znane, watowane spod- 
nie ij'kuntki. To'słuchacze dwu 
miesięcznego kursu czeładniczego 
dla pracowników  Przedsiębior * 
stwa Budownictwa Przemysłowe 
go Nr. 2 w Zgierzu. © 

W trzeciej ławce, od lewej sie 


lazi Jadwiga Laśkiewicz, Teraz 


nie jest już brygadzistką, teraz 
jest poprostu uczennicą. Gryzie 
w zębach ołówek, mozoląć się nad 
skomplikowanymi obliczeniami, 
Od czasu do czasu zagląda do 
zeszytu kolegi, porównując wy 
niki. Od okien, w piątej i o- 
statniej ławce, siedzą jej „pad- 
włądne*', Wszyscy z uwagą wy 
słuchują słów wykładowcy tow. 
Aleksandra Zalewskiego, za parę 
dni przecież egzaminy, a tu tyle 
jeszcze. „brakuje... f 
Przedmiotów jest razem dzie- 
sięć. Obejmują one wiadomo- 
ści zawodowe i ogólnokształcące, 
Nauka odbywa się codziennie, 
trwa kilka godzin. Do. godziny 


„djyunastej: > wszyscy pracują naj. 


budowie, jako. muirarzey:. «cieśle, 


zbrojarze, a pótem idą na wykła | 


dy. Wieczorami przerabiają ma- 
teriał w domu, odrabiając za- 
dania, ; 
zeoii 8 

Ja nie mam wielu. fachowców z 
dyplomami — mówi tow Zalew- 
ski — większość moich murarzy, 
cieśli, zbrojarzy, to do niedawna 
niewykwalifikowani robotnicy, Bu 
dować trzeba dużo, postawiłem ich 
więc na odpowiedzialne roboty 
i z zadania wywiązują się dobrze. 


Gdy skończą kurs, otrzymają dy 
plomy.i'wtedy, albo pójdą się da 
ilej kształcić, lub iteż pozostaną 
na budowie. 

Z mojej ekipy kobiecej jestem 
zadowolony, Prace wykonują tak 
samo, jak mężczyźni, przejawia“ 
ją wiele uzdolnień w nauce.. Po 
kursie utworzę z nich dwie trójki 
— i wtedy niech pokażą co potra 
fią! 

Że potrafią wiele — możemy 
być pewni. Pojęcie o braku zdol 
ności zawodowych u kobiet stało 
się już przeżytkiem, bezsensow = 
nym przesądem. Coraz więcej ko 
biet pracuje na odpowiedzialnych 
stanowiskach, coraz większy jest 
wachlarz zawodów, w których za 
trudnione są kobiety, wszystkie 
spełniają swe obowiązki dobrze 
i sumiennie. 


W Polsce Ludowej kobiety bio | riat 


Zjazd 
byłych wychowanków 
| i wykładowców 
Gimnazjum im. Staszica 
w Zgierzu 


Komitet. Organizacyjny Zjazdą 
Koleżeńskiego b. Wychowanków 
i Wykładowców Państwowego 
Koedukącyjnego Gimnazjum im. 
St. Staszica w Zgierzu (dawn. 
Szkoły Handlowej Zgromadzenia 
Kupców w Zgierzu) zawiadamia, 
że Zjazd Koleżeński Wychowan- 
ków i Wykładowców wymienio- 
nej szkoły z okresu lat 1906 — 
1939 odbędzie się w dniu 16 
kwietnia 1950 r. o godz. 10 w 
Zgierzu — Plac Kilińskiego 8. 

Uczestnicy Zjazdu proszeni są 
o przekazanie na pokrycie Kosz- 
tów organizacyjnych po zł. 1000 
od osoby na PKO Łódź VII-213 
właściciel konta: - Państwowy 
Bank Rolny w Zgierzu na konto 
113/58 w terminie do dnia 20 
kwietnia br. 

Bliższych informacji w sprawie 
Zjazdu udzielać będzie Sekreta- 
Komitetu Organizacyjnego 


rą udział w budowaniu nowego | (lokal szkolny) Zgierz, Plac KIA 


ustroju, w utrwaleniu pokoju. Każ | skiego Nr 8, 


dy metr tkaniny ich rękami wypro 
dukowany, każda wmurowana ceg 
ła, każdy kilometr  położo - 


nym dowodem. 


gdzie również w 

dniu 15 kwietnia br. wydawane 

będą karty uczestnictwa. 
Zainteresowanym, na życzenie 


nych szyn — jest tego namacal- | karty uczestnictwa zostaną prze- 
Jel. !słane pocztą. 


Biblioteka Miejska w Kutnie 


krzewi oświatę i kulturę 


Biblioteka Miejska w Kutnie 
utworzona w 1948 roku posiada 
obecnie ponad 3 tysiące tomów 
książek beletrystycznych i nauko 
wych. 

Pragnąc rozbudować tę poży- 
teczną placówkę, Zarząd Miejski 
w Kutnie przyznał na zakup ksią 
żek w bieżącym roku sumę pół 
miliona złotych. 

Z biblioteki korzysta około 550 
czytelników rekrutujących się 
przeważnie z młodzieży szkolnej. 
Na ogólną ilość czytających mło 
dzież szkolna stanowi 50 procent. 


Ruch w Bibliotece Miejskiej 
jest duży, Dziennie przewija się 
tu od 110 do 170 czytelników, wy 
pożyczających książki do domu. 

Tuż obok biblioteki znajduje 
się bardzo przyjemna i estetycz- 
nie urządzona czytelnia, w któ- 
rej obók tygodników i miesięcz- 
ników polskich, znajdujemy rów- 
nież tygodniki radzieckie. Jed- 
nym niedociągnięciem jest brak 
dzienników w cżytelni, & usterke 
tę można łatwo usunąć. 

Należy również zaznączyć, Ża 
biblioteka posiada bogaty księga 
zbiór dzieł Marksa, Engelsa, Ig» 
nina i Stalina, f 


jeż ZA 


"CO. RAY, 


pugn 


miesie pomóc 


as a- 


tekarska wsi 


Ośrodek łódzki Związku Aka-j logicznego Łódzkiej Akademii 


demickiej Młodzieży Polskiej 
zorganizował kilka czołówek le- 
karskich w celu udzielania pomo 
cy lekarskiej ludności wiejskiej 
w woj. łódzkim. W skład czołó- 
wek weszli absolwenci medycy- 
ny oraz studenci wyższych lat 
wydziału lekarskiego i stomato- 


Lekarskiej, 

Czołówki lekarskie ZAMP Gd 
wiedziły ostatnio wsie Kościęe 
rzyn w pow. sieradzkim i Kuro- 
wiec w pow. łódzkim, udziela» 
jąc około 800 porad, €zołówki 
spotkały się z niezwykle ser- 
decznym przyjęciem mieszkań: 
ców obydwu wsi. 


Jak pracwie Ośrodek Maszynowy w Dobrej | 


Podczas. gdy w 1948m SOM| 
w Dobrej liczył zaledwie 8 siew 
niki zbożowe i 1 traktor, to w 
bieżącym roku do wiosennych 
prac w polu na usługi mao i 
średniorolnego chłopa Są przy- 
gotowane 3 kompletnie wyposa- 
żone traktory, 14 . siewników 
zbożowych i i nawozowy, 4 Ko- 
paczki, 4 młogarnie szerokomłot 
ne, 2 snopowiązałki, 1 Zniwiar- 
ka konna, 1 silnik spalinowy 1 


dygnacji, ile cegieł potrzeba na 1 kosiarka, 


Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi, 


rozpoczęła swą działalność © > 


W gospodarce mięsnej i obro- 
cie zwierzętami rzeźnymi handel 
został całkowicie uregulowany, 
natomiast obrót zwierzętami ho- 
dcwlanymi był dotychczas _ nie- 
zorganizowany. 

Mało i średniorolni chłopi sprze 
dawali zwierzęta hodowlane na 
targach według cen, płaconych 
przez przypadkowych nabywców 
albo korzystali z usług pośred- 
ników, narażając się na wyzysk 
różnych handlarzy i spekulantów. 
Często otrzymywali. oni za sztu- 
ki hodowlane ceny niższe od cen, 
płaconych za sztuki rzeźne. - 

W trosce'o zapewnienie chło- 
pom godziwych cen za ich inwen 
tarz hodowłany oraz w celu wy- 
eliminowania od pośredniciwa 
spekulantów i pokątnych handla 
rzy, Ministerstwo Rolnictwa i R. 
R. utworzyło w ub. miesiącu Cen 
tralę Obrotu Zwierzętami 


włanymi. Centrala ta ma za za-| króliki i drób powinni © 
danie organizować przetargi na |się za pośrednictwem 
spędach i pokazach oraz pośred-| kich grup 


wlanego. Centrala gwarantuje 
zbyt zwierząt hodowlanych po ce 
nach najbardziej opłacalnych dla 
chłopów i odpowiadających" istot 
nej wartości hodowlanej źwie- 
rząt. i 

Do zadań Centrali należy rów" 
nież sprzedaż rasowych „sztuk 


hodowlanych, dostarczonych 
przez Państwowe © Gospodarstwa 
Rolne, pomiędzy poszczególne 


spółdzielnie produkcyjne, stacje 
kopulacyjne i indywidualnych rol 
ników. Ponadto Centrała zajmie 
się skupem nadwyżek hodowla- 
nych z poszczególnych woje- 
wództw i kierować je będzie do 
dalszej, uszłachetniającej hodow- 


li w Państwowych . Gospodar- 
stwach Rolnych: i 
Chłopi, którzy mają zamiar 


zbyć po korzystnych cenach ko- 


Hodo-|nie, bydło, trzodę chłewną, owce, 


zgłaszać 
gromad- 
hodowców do. ekspozy 


Centrali,  zórgąnizowanych 


ldaży i kuonie iniuwaomtarza hodnńa| uro uz ważawńsrtztuwnaą łódzkim 


Nad sprawiedliwym rozdzia 
łem maszyn  roldikom czu“ 
wa komitet członkowski wybra- 
ny spośród członków spółdziel- 
ni, kontrolujący ipłanujący pra 
ce ośrodka na zebraniach gro- 
madzkich. 

Zbliżają się wiosenne prace w 
polu. W Dobrej organizuje się 
zebrania gromadzkie i układa się 
plan zamówień na prace ma- 
szyn ośrodka. Np. we wsi Do- 
bierzków, gromada Ługi, zebra 
ni mieszkańcy wsi zwrócili uwa 
gẹ kierownictwa SOM, że u 
działkowiczów Jana Walaryszka 
i Marii Siuda maszyny SOM 
winny wykonać prace po możli- 
wie najniższej cenieai na tę 
zapłatę należy poczekać do zbio 
rów. Tak też zrobiono. 

Innym przykładem zrozumie- 
nia roli społecznej SOM przez 
mało:i średniorolnych chłopów 
gminy jest działalność komitetu 
członkowskiego przy SOM. Plan 
prac został 
współudziale 
kowskiego, 


komitetu człon- 
a wykonanie tego 


sporządzony przy | 


tylko współpracował # kierow 
nictwem SOM i brał udział 4 
kontroli jego prac, ale osobiścig 
pracował przez kilka dni przy 
remoncie pomieszczenia dla 
SOM. Zapłaty za pracę mie 
chciał przyjąć, Fakt taki mógł 
mieć miejsce dlatego, że ah, 
Darnowski fest małorolnym 
chłopem, że rozumie co jemu I 
wszystkim mało średniorole 
nym chłopom daje $ może dać 
w przyszłości SOM. ' 


a współpraca między vi 
dzami gminnej spółdzielni 
SOM z jednej strony, a ogółem 
pracującego chłopstwa z dru» 
giej, gwarantuje, że Spółdziel- 
czy Ośrodek Maszynowy w Do- 
brej nie tylko wykona zaplano» 
wane prace wiosenne, ale bę- 
dzie również skutecznym ore» 
żem w rekach mało i średnio- 
rolnych chłopów w ich walce B 
bogaczem wiejskim. bf 

zdy sobie oni sprawę, że Każ: 
dy obrót kół traktora, to nie tyl 
ko orka czy siew — to walka © 
dobrobyt mało i śŚredniorolne+ 


planu będzię kontrolował komi-| go chłopa, to walka o realizację 


tet członkowski, Np. członek ko- 
mitetu członkowskiego  Józe 
Darnowski, chłop na 2 ha nie 


planu gospodarczego w pierw- 


f|szym roku Planu Sześcioletnie- 


ga. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legit. służbową| ZGUBIONO książeczkę z Ubez- 


wyd. w Elektrowni Kiełbasa Bo 
lesław. 11408-g 


ZGUBIONO książeczkę z Ubez- 
pieczalni na nazwisko Cynkier 
Właądysławą. 11405-g 


ZGUBIONO książeczkę z Ubez- 
pieczalni na nazwisko Krugieł- 
ka Eugenia. 11406-g 


———--—>—eH 
ZGUBIONO legit, - Zw. Zaw, Ż 
styna. 

ZGUBIONO palcówkę 


żeczkę z Ubezpieczalni, Piórkow 
ska Stefania, 


pieczalni na nazwisko Gorczyca 


11408-g 


Stanisław. 


wkładką na nazwisko Kuś Kry= 
11409-g 


ksią= 


i 


11410-g 


Co pisała prasa łódzka 22 marca 1930 r. 


| "ROZRUCHY GŁODOWE 
W NOWEM JORKU 


koło tysiąca©s0b— rzucił s się =7Cz0= 


— rozbił $ je i zrabował BTA tysiecy 
hochenków „chleba, M Ski Poran- 
ny”). * ra 


TRAGICZNA ST AROŚĆ 


ax fethi Artur Cerbel, bezdomny j 
bezrobotny, nopsmł wczoraj saini- 
bójstws Ra ementarzu' prey ul. ©sro 
dowej. Przyczyną ssmo! istw była 
nędza i brak środzów do życia (GŁ 
Por). 


TRZY ŚWINIE OFIARĄ CENNIKA 


Magisfraż łódzki zakupił w „dniu 
wczorajszym trzy. wieptze, które 
zarżnieto komisyjnie, dla Se: 
nia kalkulacji cennika na miego i 
wyroby masarskie. Okazało Się, że 
rzeźnicy łódzey arabi ia ją za wiele > 
po prostu zdzierają skór 'ę z konsu- 
menta, 


- CENTRALA" À 
SCHEIBLERA I GROHMANA 
* "MA BYĆ ZAMKNIĘTA 
W z zakładach Scheiblera i Groh-. 
mans ma być dokonana wielka re- 


PAŃSTWOWY TEATR 
jm, STEFANA JARACZA 
(uj. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 13.15 sztuka L, Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety* w -dragiej 
w ersi, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY i 
(Daszyńskiego. 34, tel. 181-34). 
"Teatr nieczynny aż do odwołania, 


Á PAXSTWOWY 
e TEATR POWSZECHNY ? 
, (mł. Obróńców Stalingradu 21. 
„ tel. 150-36) 
Codziennie o-godz. 19,15 „Niemcy 


Leona Kruczkowskiego z Józefem Kar 
howskim w roli profesora Sonnen- 
brucha, 


FPAŚSTW owt TEATR ŁYDOW SKI 
(il. Jaracza. 2, telefon 217- -49) 
27 marca początek m goda. 19. 30 
"Bak ty Szolen Aleichema. - 


FREATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
_ (ul. Piotrkowska 243) 
Środa, dnia 32 bm, o godzinie 19.15 
„Królowa przedmieścia”. 
PAŃSTWOWY TEAFR LALEK 
„ARLEKIN* 
(Lódź, Piośrkowska 152, tel. 2538-99) 
$Środs, 22 MAICA „br: godzina 11.5 
widowisko pt. Złota TYDKA" 
Eusa czynna bd godz. 10 codziennie. 


KIN 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 

/+;8karh Tarzana godz. 16, 18, 

BAŁTYK (Narntowieza 20) „Górka 
marynarsa" godz: 17,:19, 2 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Zoja” 
godz. 1%, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram aktnalności krajowych iiza 
granicznych Nr 12! — ak +1; 12, 
15, 16, 17, 18, 10, 20, 

HER — dla młodzieży. (ia egionów 2) 
„Knock-out“ godz, 16, 18. 20 

MUZA (Pahia idka 178) 
Patmeńska" % seria godz. 18, 20 

POLONIA (Piokrkotyska 67) „Piędź 

ziemi godz. 16, 18,30,:21 

PRZ DW IDENTE (eromski iego 16) 
„Świat się śmieje” godz," 18, 20 

ROBOTNIK (Kiligskiego 181) „Pu- 
atelnia Parmęńsza” II seria godz. 
15. 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Stare żleb” 
godz. 18, 20.30 


~ = Poczekafny, Jokńżónt — 
* Dziewczynka byłą już blisko, 


Tłum bezrobstęych, ARIAS z zi X całkowicie „ramknięża. 


ań m os 74% 
raj né dwa samochody z pieczyw ów | ków gasili: znów zeeregi 


„Pustelnia |. 


odrzekł Golkotik i öpukci 1 


dhikcja, Cześć zakład dów, a miedzy 
innymi- tzw. „Centrala“ — ma być 
Na skutek tej 
iące robotni- 
bezrobot- 


redukcji — ponad Z t: 
nych w Polsce (Głos Poranny”). - 


SAMOBOGJSTWA: BEZROBOTNYCH 


| 
4 
| 
zę] 
88-1etni Aifone ‘Kofer powiesił się 
ną haku: w” "miószkahi iu przy ul icy 
Bednarskiej. “Kofer przed popełnie- 
niem samobójstwa 
dwojgiem! dziąci nas . Przyczy 
ną tragicznego zamachu była nędza 
ibrak środków do życia. k 


wysłał zone 2 


vartet 


ENE s 
Hy ul Czestochowskiej 
wiesjł. się 40-1etni Stan 
Czyński. 3 
Rybczyński byi od kilku miesięcy 
«pracy. ] a 


Bez 


e 
$ ba 7 
1-Maja, w miesekarritt 
Braczkowskich popełniła 
Pelagia 


Przy ul. 
niejąwich - 
samobójstwo służąca 
Pokrzywczyńska,  Pokrzywczyńska 

perasa list, w którym donosi, że 
| wskutek nikłych zarobków nie mo- 
gła dopomóo bezrobotnej matce i 
postanowiła żerwać z życiem. 


ŚRODA 22 MARCA 1958 ' . 
112.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 18.25 (E) Chwila muzyki. 
32.38 Prograńe dnia, 13.35 (ŁĄ Audy- 


dja szkolna ala klas IX, X i XI, 14.00 


„Prawo i życie”. 1415. (Ły Komeni- 
katy. 14.20 (Ł) Muzyka operowa z 
płyt, 14.55. Koncert. solistów, 15.30 
„Pianeta braterstwa” — słuch, 15.50 
yy z piyt. 16.00 Dziennik popok 

20 AE) Aktualności łódzkie. 16.25 
GŁ) śni ycją z okazji Światowego Ty 
golinią Młodzieży. 16.50 (Ł) Muzysa 
popularna; 16.50 (Ły Omówienie bio 
grafji Juliana Marchlewskiego — wy- 
danej przez Wydział Historii Partii 
KC PZPR. 17.00 Koncert Rozgłośni 
Poznańskiej. 17.45 Rep. aktuał. dla 
świetlię: „dniecięcych. 18.00 mA kraju 
tre świata”. 18; 15 ma „Zagadki fnu- 
zyczne”,, 18.40 o Wszechnica, 8 Ko: 
wa“, 19.00 Xudycja dia wsi. 19.15 0 
cert x Krakowa. 20.00 Dziennik wie 
gzorhy. 20,40 Muzyka z płyt, 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.30 „Historia 
literatury polskiej", 22,00 (Ł) Wiado 
mości apo ztoa, 22.05 (Ł) Interlu- 
dinm z mfyt, 22.13 (E) Omówienie 
programu lokalnego na, jutro. 22.15 
Muzyka. 22.20 Koncert z Czechosło- 
waeji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28.10 Program na dzień nastepny. 
| 3315 Symfonie: Brahtnsa. 0.10 Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 


RE KORD (Rzgowska. 2) „Przygody 
Nassrediną* dla młodz. godz. 16; 
„Plomień Nowego Orleanu“. godz. 
18,20 * 

STYLOWY (Kilińskiego 123) wTot- 
pedowiec Nieugięty" godz. 18. 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Mitość na 
Eii godz. 18, 20 
ECZA (Piotrkowska 105) „O 6 wie- 


i wiam po wojnie" zodz. 16.30, 
3.80, 20.30 -— 
TATRY (Sienkiewicza. 40) „Burza 


nad Azją“ godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
westchnień" zodz. 16, 18.80, 
WĘÓKNIARZ © Próchnika 16) Pi 
, W operze e" godz. 158,30, 18.30, 20.30 
w OLNOŚĆ (Napiórkowsktego 16) — 
„Miasto westchnień“ godz. 15, 17.30 
20 
ŻA CETA (Zgierska 26). „500. cem“ 
zóńdz: 1 8, = p TAT 


rerit 


ugetę. 
koło osiemdziesięciu kroków „od 


nich. Teraz już dobrze było widać jej bose nogi, krótką brązową 
silkienkę, jasne misanan włosy, opadające luźnymi kosmyka- 


mi na. ramiona. 


— Uwaga Disk! — irek? Bedford nagie zaciąwszy się — Zdaje 


mi sie, że ta, dziewczynka. 
W tym momencie zwałtowna 
Bedlorda. Ost 


Fia To oma! — Krzylnął, Ć Na. pewno ona, Jenry : Te 


ihis tuta j! 


„denny biegła Juz szybko do nic KT A 
— Ojcze! — krzyknęła, dysząc ciężko. 


gis 
„| -w8r a.s 


tv ar? fant yka 


bladość i pokryte 


Er kv ótkim, przemówieniu . podkreślił. 


j 
| 


Harris upuścił lunetę na ziemię. 


3 — Nie strzelnj!... "Nie „KAŻ s 
Jenny dobiegła i 
| wZyjesz Jenny? 


upadła na ret 
Go za Szczuruieł 


P $ 
trze? RL=Dhy> 


8 OJEa 
X 


ZE SPORT U 


Wyścig Warszawa -Praga 


przedmiotem obrad konferencji w CRZZ 
W miastach ełapowych odbędzie się szereg 


ciekawych imprez 


W. dala: 20 bm. odbyła się w CRZZ konferencja, zwołana przez 

Komitet Wykonawczy HI międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego: „Trybuny Ludu" i- „Rudego Prawa"... Wzięji w niej. udział 
przedstawiciele GKKF, Ministerstwa Administrzcji Publicznej, Minister 
stwa Zdrowia, Min. Poczt i Telegrafów, Komendy Głównej M. O. Ko- 
mendy Głównej WOP, ZMP, Ligi Kobiet, redakcji „Trybuny Ludu", 
Zw. Rady RF i Sportu przy CRZZ, PZKoł, PZLA, Zarządu Micjskiega 
m. st, Warszawy, Połskiego Radia, PCK i „Motezbytu”. 


'MOTOZBYT DA SPRZĘT 
'A LIGA KOBIET PRZYSZYKUJE 
SMACZNE POSIŁKI . 


Liga Kobiet wraz z Polskim Czer 
wonym Krzyżem zajmie się zorgani 
zowaniem punktów żywnościowych 
na trasie wyścigu. Przedstawiciel 
„Motozbytu* zapewnił, że instytu- 


Konferencje zagaił sekretarz gene 
ralny Związkowej Rady Kultury Fi 
zy rcznej i Spartu — Dołowy, któ cy 


rolę, jaką ma do spełnienia wyścig 
„Trybuny Ludu" i i „Rudego Prawa' 
kolei prezes PZKOol. — Gołebiow= 
ski i red. Szy dłowski omówili spra 
WY or sanizacyjne i propagandowe, 


związane z wyścigiem. cja, przez niego reprezentowana. 

W dyskusji, która wywiązała się dostarczy. sprzet dia! kolara” pol- 
po przemówieniach, zabrał ' głos skich, bioracych udział "w wyścigu, 
przedstawiciel Ministerstwa  Zdro- |Jak również wyśle na trasę wysa- 
wia, który oświadczył, że Minister- [ZU WÓZ techniczny 2 obsługą. f 
stwo wyślę na wyścig wóz sanitar- Ostathim ' punktem konferencji 


była sprawa zorganizowania imprez 
sportowych w miastach Etapowych, 
tj, w Warszawie, Łodzi, Wrocławiu 
i Chorzówie. W zwiazku z tym ezy- 
nione są starania 0 sprowadzenie 
do Polski czołowych lekkoatletów 


ny z ekipą lekarską. 


Uwaga lekkoatleci! i 


Biegi na przełaj 


międzynarodowych 


rozwoju i popularyzacji sportu- ko- 
larskiego w Rumunii. Wyścig bę- 
dzie równocześnie sprawdzianem 
formy najlepszych kolarzy rumuń- 
skich, przed startem w wyścigu 
Warszawa — Praga. 


Nr BI 


Uwaga sportowcy! 


W związku z III Mię- 
dzynarodowym Wyści- 
giem Kolarskim War- 
szawa-Praga, organizo- 
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo” i „Trybu- 
na Ludu” — „Głos Ro- 
boiniczy” ogłosi wkrót- 
ce wielki konkurs 
sportowy z wielu 
crant nagrodami, 

Warunki konkursu 
podamy niebawem. 


Jak to było w Bytomiu 


opowiada nam wiceprezes ŁOZP ob. H. Kucharski 


i auży puchar 
oraz statueika 


wojewody 
„Zwycięz- 


ziane przez naszych pływaków z By- 
tomia, 

— Mistrzostwa bytomskie —-mówi 
nama wiceprezes sportowy ŁOŻP i 
kierownik sekcji pływackiej „Związ- 
kowca-Zrywu', 9b. Kucharski — sta- 
ły na bardzo wysokim poziomie spor 
iowym. Oprawa mistrzostw też była 
wspaniała, Trzech zwycięzców w każ 
dej konkurencji na specjalnym po- 
dium witały triumfalne fanfary, 
niezwykie 
za 


co 

podnosiło naślrój wśród 

wodników i wśród publiczności. 
Sądziłem — mówi dalej nasz roz 


rencji należał bieg na 200 m st, dp- 
wolnym. W finale na metę wpadło 
prawie razem 5 zawodników, a Szłń< 
pery wykszywały pomiędzy pierw- 
szym a piątym różnicę 0,1 sekundy, 

— Do bardzo emocjonujących nas 
leżał równisz finał 200 m st. klasycz 
nym (B). Dobrowolski szedł na 3 miej 

cu, dopiero polężnym finiszem na 04 
słatnóni nawrocie zapewnił sobie zwy, 
cięstwo. 

Najbardziej radósną chwilę przeżys 
wali łodzianie podczas wręczania na? 
gród. 

— Po pięciu latach pracy — mów$ 
nasz rozmówca — zdobyliśmy wsesze 


twszystkich, podaję: 


i ra 
- za prowadzeniem 
w iększość lekkoatletów w „Łodzi 
nie docenia i nie uprawia mar- 
szobiezów. tej najlepszej i jednocześ- 
nie najprzyjemni ejszej zaprawy zi: 
mowej, Jednych. przersża długość 
trasy treningowej, inni boją się prze- 
ziębienia, a najwięcej jest tych, któ- 
rży uważają, że biegi terenowie są kn 
niepotrzebne, bo są sprinterami, 
skoczkami «ży miotaezgini. 


Aby przekonać i pozyskać do bie- 
gów i gimnastyki terenowej tych 
marszobiegi są 
6 wiele: mniej męczące fizycznie, niż 
zaprawa : lekkoatletyczna- na sali, 
Przebiega się wprawdzie łącznie kil- 
> kilometrów, jednak biegnie się 
ekko, elastycznie,- małymi odcinka” 
al przepiątanymi marszem. Podczas 
gdy diugotrwała zaprawa lekkoatle- 
tyczna na sali w czasie zimy męczy 
i nuży, biegi i gimnastyka terenowa 
dają zdrowie, siłę; zadowolenie i chęć 
do dalszej pracy. 


Dla tych, którzy boją się zimna, 
podam, ż6 biega się w ciepłych. dre- 
sach stopiiowanym wysiłkiem, po bie 
gu odpoczywa się w marszu, nie za- 
chodzi więc obawą ostygnięcia ciała, 
a zatem i przeziębienia. 

f „Opornym"“ sprińterom, skoczkom 
i miotaczem wyjaśnię, że marszobie- 
fi przeprowadza się w grupach, w 
których uwzględniona jest i intensyw- 
ość biegów i ćwiczenia specjalne do 
poszczególnych konkurencji. b 
Marszobiegi są konieczne dla 
wszystkich konkurencji  lekkoatle- 
tycznych, gdyż dają wytrzymałość, 
bez której nie powinno się zacząć 
pracować nad szybkością. Biegi, sko- 
ki i wieloskoki terenowe'na miękkim 
podłożu wspaniale wyrabiają odbicie 
wzmacniają ścięzna, farszobiegi 
uodporniają mięśnie i ścięgna na 
kontuzje i wyrabiają naturalność ru- 
chów, 

Nie potrzebuję chyba dodawać, że 
średnio- i długodystansowcy mogą 
trenować tylko w terenie, a na bież- 
ni przyzwyczaić się jedynie do tempa 
na swym dystansie. 

Doceniając wielkie znaczenie mar- 
szobiegów, PZLA polecił, przeprowa- 
dzanie treningowych „biegów na prze- 
łaj za prowadzeniem“ dwa razy. ty- 
godniowo do 9 kwietnia rb. W Łodzi 
biegi te będą się odbywały we wtor- 
ki i piątki w Parku Ludowym z bo- 
iskk ŁKS Włókniarz przy ul. Aleja 
Unii o godz. 17 i będą je przeprowa- 
dzali instruktorzy wyznaczeni przez. 
PZLA, Dla kobiet oddzielna grupa ze 
specjalnym programem. Biegi te bę- 
dą jednocześnie przygotowaniem do 
Biegów Narodowych, w których mu- 
szą wziąć udział wszyscy bez wyjąt- 
ku lekkoatleci. A więc wszyscy bie 
gumy na przełaj! 

Witold Maciaszczyk. 


czechosłowackich i węgierskich. kto 
tzy występowali by w zawodach z 
najlepszymi zawodnikami polskitmi. 

W końcu kwietnia przybędzie z 
Francji. do Polski. ma zaproszenie 
CRZZ, ekipa zapaśników i piłkarzy 
tecznych FSGT. Sekretarz general- 
ny Związkowej Rady Kultuty Fi- 
zycznej i Sportu — Dołówy Uźwiad: 
czył, że móżliwym jest. iż zdwodni- 
cy francuscy wezma udział % impre 
zach, organizowanych w. miastach 
etapowych wyścigu. 


KOLARZE RUMUŃSCY 
PRZED WYŚCIGIEM W -— P 
Ostatnia próbą kolarzy . rumuń- 
kich. przed przyjazdem do Polski 
bódą zawody na trasie Bukareszt — 
Brasov — Bukareszt. Ten dwuetapo 
wy wyścig, długości 360 km. odbe- 
dzie sie 15 i 16 kwietnia. 
Tradycyjne zawody organizuje co 
rocznie dziennik „Scantea*-— or- 
gan. centralny Rumuńskiej: Partii 
Robotniczej — przyczyniając się do 


Tenisiści wyjechali 
do Moskwy 
Do 


Moskwy wyjechała w ponie- 

działek pociągiem Ww zapo- 
wiedzianym składzie ekipa tenisistów 
polskich, na miesięczny trening w 
Związku Radzieckim. Jedynie junior 
Sebrala, który pozostał jeszcze w 
Warszawie, odleciał do Moskwy sā- 
molotem we wtorek, 


a L4 . 
Turniej tenisowy 
w Gliwicach rozpoczęty! 
GLIWICE. — W. niedzielę rozpo- 
czął się nn korcie krytym gliwickiej 
Stali ogólnopołski turniej tenisowy. 
W turnieju bierze udział 12 seniorów, 
z Olejniszynem i Bełdowskim ną cze- 

le, 12 juniorów i 6 kobiet. 

W pierwszych dwóch dniach roz- 
grywki przebiegły bez większych nie 
spodzianek, Poziom poszczególnych 
gier jest na ogół zadowalający. 


 Pięściarze Wrocławia 


walczą w niedzielę 
w Łodzi 


Wczoraj ŁOZB otrzymał depeszę, 
zapowiadającą przyjazd pięściarzy 
Wrocławia na mecz z Łodzią w dniu 
28 bm, G 

Wrocławianie przyjeżdżają z Ka- 
sperczakiem, Stolcem i Klimeckim. 

Reprezentacja Łodzi oparta zosła- 
nie na mistrzach, Jedynie zabraknie 
wśród nich Aniełaka i Czarneckiego 
wskutek kontuzji łuków brwiowych. 

Przedsprzedaż biłetów ma mecz nie 
dzielny rozpoczyna się już dzisiaj w 
„Ognisku” i lokalu ŁOZB, 


— Wstrzymać ogień! — zawołał Bedford. — Nie przypuszcza” 


liśmy nawet, Jenny, że ocalejesz. 


— Bright, Johnson, do mnie! — rozkazał pułkownik. — Trzeba 


odprowadzić moją córkę w bezpieczne rmaiejsce. 


Najlepiej do koś- 


cioła św. James'a gdzie znajduje się nasz sztab. 

Skoro tylko Jenny oddaliła się'na dziesięć kroków, pułkownik 
kazał znowu nabić działa. I natychmiast usłyszał wołanie: 

— Co robisz, papo? Tam są jeszcze ludzie! 


Jenny biegła z powrotem. 


— Co? Brytyjscy obywatele?... 


razu, Jenny? 


Dlaczego nie powiedziałaś od- 


— Nie, nie obywatele „brytyjscy — płacząc rzekła Jenny. >- 


Tam są kobiety, ranni, dzieci... 
dobrzy dla mnie!... 


Nie strzelaj do nich. Byli tacy 


Harris. spojrzał ze zdziwieniem 'na bladą twarz córki. 


— Idź tam, gdzie ci kazano, 
kościoła św. James'a! ` 


Jenny — SĘ surowo. == Do 


a, 


. — Nie bedziesz do nich' strzelał, papo? 

— Idź, Jenny, albo każę cię odprowadzić siłą. Bright do mnie! 

— Co robisz, papo?.. Mister Bedford, czy można tak?..: krzy- 
czała i płakała Jenny, wyrywając się z rąk żołnierzy, Odprowa* 
dzono ją jednak, jak przykazał pułkownik. 

— Teraz Dick, szybko skończymy z tym budynkiem i przejdzie- 
my do prawego Skrzydła pałącu — powiedział Bedford. 


mówca — że przyjdzie nam walczyć 
przede wszystkim z 
szawsk imi, 
metrów "wygrali zupełn ie niespodzie 
wanie bytomiacy j trzeba było wal- 
czyć o ! 


zk 
14 . 
a 
LJ 
Piękny i duży cha jewody 
siąskięqga az słatueik A cię 
cy, dar PRZZ — olo trofea przywie- 


WIĘKSZE WYGRANE 


Kr 66113 


cie to, do czego uparcie zmierzaliy 
śmy. Zdobyliśmy zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polski! 

Obecnie czołówka naszych pływa 
ków otrzymała urlop wypoczynkowy, 
a ŁOŻP zabierze się teraz na dobre 
do młodzieży, 


„Ogniwem' war 


tymczasem sztafetę 4x200 


mistrzostwo właśnie z nimi. 
— Do najbardziej zaciętych konku- 


Podczas sky w Moskwie tenisiści nasi rozegrają 
szereg spotkań z tenisistami ZSRR. Jędrzejowską 


czekać będzie ciężka przeprawa z mistrzynią ZSRR 


Leo, którą widzimy na zdjęciu. 


aaeoa ahi i niha Ci AES SA AGODA 


GŁOB 


Organ Łóńzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiege KRomitetn Polskiej Zje- 
dnoczonej Partił Robotniczej 
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Zatrzymał się, ujrzawszy, że pułkownikowi z lekka drżą wargi 
i że chusteczką wyciera pokryte nagle potem czoło. 

— Bądź Anglikiem, Dick! — rzekł kapitan. — Wojna, to wojna. 

1 znów zahuczały wielkie haubice pułkownika Harrisa, bijąc 
pociskami w biały gmach rezydencji, przylegający z iewej strony 
do pałacu szacha, 


W prawe skrzydło pałacu biła druga, jeszcze pol;ult szz ba* 
teria. : í 
' ROZDZIAŁ XLII 
SYGNAŁ SELIMGURA 
Dziewiątego dnia szturmu padł Arsenał, Poddala <s -ała po- 
łudniowa część miasta i Wielki Meczet. Przy brum=ch; Ajmer- 
skłej, Turkmeńskiej, Delhickiej stanęły brytyjskie posterunki, 


- Tylko kilkuset sipajów, znajdujący ch się w pałac u Bachadur-szacha, 
stawiało jeszcze opór. Pozostał też nadal niedosiężny dlą brytyj: 
skich armat, stary fort na wysepce KAIEN u stóp murów pa" 
łacu — Selimgur. iw os 

Bachadur-szach SĄ Tuż uciekł z miasta przez południowa 
bramę. W pałacu umocnił się Insur-Pandy wraz ze swym od- 


działem. z = 
Sipaje rozłożyli się pośrodku dziedzińca przy wielkim wodo- 
trysku. Ji 


Tars 


"szyły ciem- 
IAE 


Dwie potężne baterie przez cztery ZAKZZE 


noczerwonę mury słynnego pałacu, 


doly 
GODY 


